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W arszawa. (AW.). Min. ireform rolnych o- 
'świadezył deleigacfji Zw. Pdjskiićh Stron, lud- 

rziąd zamierza przy pomocy Batnika Rod­
nego ipodljąć parcelację w  pasie pograniczni ,m 
■w myśl potrzub 'ludności miejscowej.

1 ‘ \

BISKUPSTW O KRAKOWSKIE — ARCY- 
BISKUPSTWEM.

W arszawa. (AW-.) „Echd Wairszawiskte" 
rśoaoBi. ż© b&kuiipisiiwo krakowskie ijciiaśesjo- 
no ma być przez stdticę apostdlsSią d a  .gcid- 
racOci arcyblskuipsiwa, a biskup Sap ch a ma 
byi^zamiain oswąajy aireyb fckuipe m.
O SA'NACJĘ ADMINISTRACJI KRESOWEJ.

(Telefonem od inas-zogo fcoresipomde-nita)./' 
Warszawa, (z) , Kuirjer Poranny** domaga 

się przeprowadzienia w  administracji1 kreso­
wej praez usunięcie :z 'urzędów ' yesoryych 
eilemelntów 'WTOgteh 'R'zeczypas;:ro;I!i|qj. które 
drz:'ajtają na szkodę państw’a.

CHOROBA ŚPIĄCZKI W JAPCNjl.
Londyn. W. B. K. Wetdile daniiesieiniai z 

Tokio w  Japonii szarzy się coraiz bardziej 
śpiączka. laipodskie ministerjum spraw ziagr. 
otrzym ała Pd sekratapjatui Olgi Narodów pi­
smo z prośbą o sprawozdanie co  do rozmia­
rów  epidemii ctraz sposobu nej tfwallczama.

‘ WyDAWNłCTWO KSIĘGARNI HASKLERA
w  S T A N I S f c A W O W I S .

4 to m y  op r. Zł. 23*-

JEDYNE ZBIOROW E WYDANIE DZIEŁ 
NASZEJ TRÓJCY KLASYKÓW: i

P IS M A  j

f i .  H ł c K i s a k i a
PISMA

.1. sisffashiEsa . i-
PISMA

I K r a s i M s i a  4 tom y opr. , 15 '—

W  opracow aniu krytycznym p ro f. K a lle n b a c h a , 
na pięknym, bezdrzew aym  papierze, w  stylizo­

wanych, piłp lóciennych opiaw ach.

D o nabycia  w e w szystk ich  k sięgarn iach .
_____________________________________________________  31bu

P o p u  ' a r n y  cfr.i. n n iH  i l u s t r o w a n  r. 
Wf(hocEzt w«3 Lrsaria  każdego  da la

K s a s s e s s m ^ m  i& m i

Kr. 6961. R o k  a ATV.
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ORZEŁ BIA ŁY .
Wiersz poświęcony Paau Stanisławowi WojLiecliowsFiemn, pre­
zydentowi Rzeczypospolitej ppiskiej, z powodu 4e£°

we Lwowie.
U latuje w  p rzes tw ó r O rle B iałyf 
Dla s\.o}cj i Po laków  chw ał}
W ciąż w yżej w b-tękfit! ródba leć i 
Za szlakiem  tw ego iratesionra 
Narodiu duch się rozprzestrzen i^
I p ragn 'e  sk rzy d ła  o rle  mieć!

K rólewski p taku cześć ci cześć.
Im w yżej zdołasz się ty  w ztiicśę!

Niech u jrzą zto te  blaski słońca 
S an n ach  sk rzyd latego  gońca,
K tóry  ma w, locie tyle sil,
Ze z  rozw ichrzonych piór szelestem , 
W spaniały  i -z krótew skńn giestem  
O dważnie się ku słońcu w zbił!"

Ulatuj Orle w nieba św it:
T am  dziejów; Poisk i sięga mit!

R ozknłysz skrzydła  w  gromów b ły sku  
I w gorejących chm ur ognisku 
NtE-zaj Śnieżystej bieli puch:
Bo tak  za w iedzy błyskawica.,
Z  ro zw artą  m yśli sw ej źrauścą,
Narodu ulatuje duch!

N ech jasnych skrzydeł tw oich let 
U w ieńczy szczy tnych  m yśli splot!

*

A gdy poranna b łyśn ie  gw iazdą,
R ozkołysanych sk rzyde ł jazda!
Uniesie w  błękit tak ą  w ieść:
P o  lazurow ych  gw a-zd prom ieniu 
Płymie Lechitów  myiśl w  skupieniu 
D o Boga, b y  m u oddać cześć!

W! szeleście orlich, b iałych p"'óD 
M odlitw y naszej p ry tie  wtarł

Z m yślą narodu  sw ego  w  górze.
Na? cichym  w ażąc  się lazurze,
Ż re ircą  o rla  spojrzyj w dlół:
W  blasku słonecznych sltrzał skąpany,
P ow racaj na  rodzlune łany ,
Odz o kw itną  ład  i spokój siół.

C ześć tu b ę  O rle BJalyi cześć,
O dy niesiesz nam  spokoju wieść!.

Skore, nadi krajem ! W arszaw ą  
R ozleje zwrza łunę k rw aw ą :
Szelestem  sk rzy d e ł daj jej znać,
Z e  j e s t  g o t o w e  L c c n a  p l e m i ę ,
Za wolność i za  Ojców Ziemię;
Z pod so rca  krew  Śfiamną dać!

Ś n ieżystą  piersią zoirzę pruj!
P rag n ąc  zw ycięski stoczyć dój!

Tadeusz Pcpłowskr.

IpjW t
Mu i l i i

f i l i
P i l i

aajj

CK.). Tak drogi dba Lw ow a i Kresów  
Wsobodwdh 40 Puik piechoty przeżyw a dziś 
piękny epizod w  swej bogatej hista-SM Dziś 
o godzinie 9-45 ramo nasz Dostojny Gość, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej dokona p o ­
święcenia sztandaru boMtersikiego Ptrilku.

Z a s z c z y t  to  tirów ys,łów m y, a  w  tej u i r o  
ezyafcej i rzew n e .! d la  P u łk u  c h w ili s e r c a  c a ­
łe g o  L w o w a  w e z m ą  w  n ie j u d z ia ł , w i e r z ą c , 
że  Pufik p o m n y  sw yG ij k w a iw y c h , o f ia rn y c h  
a  b o h a te r s k ic h  b o ;ó w , k tó r y c h  d a ty  u w ie c z ­
n ił n a  sw y m  S z ta n d a r z e ,  a  to  : J a r y e z o w  
S ta r y  20, V . 1919), N o w y  K o n s ta n ty n ó w  (19. 
[I. 1920), N o w y  C h w a s tó w  (31. V . 1920), Z a ­
s ta w  (29 V I-6  V II. 1920. K rz e m ie n ie c  (13. V JI. 
1920), W oŁpa (22. V II. 1920), Lopaitym  (14. V III 
1920), B u s k  (1 ! . X . 1920), N oiw y K o n s ta n ty ­
n ó w  (10. X . — 18. X . 1939), K oK ciarn ia  H o lo -  
sko (27. X fi 1918), S c t o g i S ’-  O ś w ie c a  (20. 
IV. 1919), Cltóslls® (17. X . 1920)., s t a ę łz a w s z o  
b ę d z ie  z- b ro m ą  m n o g i , ' w ie r n y  tlradycji m ia ­
sta z c z a ró w , g d y 1 w ś r ó d  'tę c z o w a  -  b a r w n e ­
go t łu m u  ikuipoów W ischoidu, r o z le g a ł  się  s y ­
g n a ł p o b u d k i w o je n n e j, ibo w ró g  c iągn ij! p o d  
u n iry  g ro d u . —

*5̂ ”' 'NyS
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(K) Dzień wczorajszy był dniem w esela  
d!a naszego grodu, który szczęśhw  ii, w  mu- 
racii swoich może gościć najwyższego dostoj- 
ii.hu Rzeczypospolitej; dał wyraz swej rado­
ści, w ystąpiw szy okazale i z entuzjazmem, 
jak przystało miastu, które niedawno jeszcze 
krwią sw ych Synów' zacieśniało w ęz ły  zespo 
lenia się z Macierzą. Lwów' w ystąpił godnie, a 
nawet śmiało można twierdzić, że tak bogato 
przystrojony dotychczas jeszcze nigdy n;e 
byt. Nietyłko domy w  śródmieściu, ale i na 
pcryferjadi byfy skromnie, Iccz gustownie u- 
dekorow'ane Jest to dowouern, że idea pań­
stw ow ości polskiej, wkorzenia się w  najszer­
sze w arstw y społeczeństwa Lwiego grodu, 
bez różnicy wyznania i narodowości.

Jak już wczoraj donieśliśmy (w  stylu te­
legraficznym:), od w czesnegóTanka na ulicach 
miasta panował ruch niezwykle ożyw iony. W 
stronę dworca kolejowego dążyło wojsko i or 
ganizaeje z muzykami, młodzież szkolna i ty­
siące publiczności. M żący kapuśniaczek zwoi 
na ustaw’ał, wiatr usunął chmury, p izez które 
słońce swem i promieniami poczęło zdocić mia 
sto, migocąc w  ostrzach lanc i szabel ułanów.

D worzec kolejowy udekorowany gustów  
nie zielenią i chorągwiami o. barwach narodo­
w ych.

Olbrzymi plac przea dworcem zdobiły  
m aszty, flagi i girlandy św ieikow e, również 
aleja kolejowa ozdob!ona, a u wylotu jej oka­
zała brama tiyumfalna. Kilka szwdaronów 14 
p. ułanów jaziowieckich i piechota zajęły  
nreiscc przed dworcem i w  aleji kolejowej. Za 
szpalerem wojska tysiące publiczności. O go­
dzinie 7’OS rano przyjechał pociąg z W arsza­
w y, klórym przybyli dziennikarze w arszaw ­
scy  i obcy. Powitał ich prezes Tow. dzienni­
karzy, Lasko wiń cki z gronem lwowskich ko­
legów'.

/ "  POWITANIE NA FBRONIE.
Kompanja honorowa 19 pp. z orkiestrą u- 

stawiła się na perunie. Obok generalicji, oficc 
rów, wojewoda lwowrski Zimny, krakowski 
Kowalikowski, tarnopolski Zawistowski, sta­
nisławowski Jurysto wski, wi c je woda Wo
dzicki, prezydjum rniasia, kon m ow ie ffancu- 
ski Voutier, angielski Wlmehead, czechosło­
wacki Stiiip, konsul austriacki dr. S. B aczew - 
ski i brazylijski Kieszkowski, rektor tiniwersy 
tetu, Politechniki, Akademii weterynarii, dyr. 
policji dr. Re.nlender. w szy scy  naczelnicy 
w iadz i reprezentanci prasy.

Punktualnie o godz. 9-tej zajechał osobny  
pociąg W chwili tej w znosiły  się nad dwor­

cem samoloty, Orkiestra odegrała hymn pań- 
srw ow y. U w yjścia z wagonu powitali P rezy  
demta W ojciechowskiego wojewoda Zimny, 
dowódca korpusu gen. M alczewski i prezy­
dent nr. Neumann.

P. Prezydent W ojciechowski przeszedł 
przed frontem kompanij honorowej, a gdy u- 
milkły dźwięki hymnu, w ygłosił prez. m. 
Neumann następującą m owę powitalną:

Dostojny Parra iPrezydcycie !
Z głęboką czciią, d fe rią  i prawdlaiwą rado­

ścią prizyymujs LwfiW, <tai stara twierdza •poli- 
skości na wschodiTadh krańcach1 niaszej NUria- 
ónśejsB&j Raoozypolspoiiilieij Pana) 'Prezydenta, 
jako sternika naw y paisti /̂Ofńewej. Dumnii ?e- 
sdeśmy dlatego1, żłwmyi wieriHue spełnili nasz 
obow iązek wolbeic -Ończyziny, tein oboiw iązc9c, 
który przekazaimy nam został przez przod­
ków, przez tradycję, przez historię i przez 
makata’ dlztojoiwy Radośnie zeĄ  witam y Cię 
Pandę Prezynicncte dlatego, że  w  tym dzisiej- 
sizem Twjołtsm oroczystem  przybyciu, wticEi- 
my zgodę J ipoitwierdzenie waszego progra­
mu prac i tyich myśG, które od chwili zhuKta- 
wainiiia teigo poUsJdcigió grodu ipr,zjcoiLov.liyettny 
w  duszach naiszyidh jaŁeo slkarb naijdroższy i z 

ojca na oyna iprzetkazuje-ny. Tu w  tern pod-
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słdtem fotesolwetrn rraśesdfc znajdzie Pan Pirfr 
sydont «aOfcjjys.tsze tsczucłą m$aści i przywią­
zania -dlo Ojesśjijgniy '\Ą$t&gni a .tani samem do' 
Etostoj-iŁj Crdby iRańslwa
poffdkieigo. Zabrane i ruma*?. ̂ feetzeoiSatojo i de- 
Oegacja ydSBrsfkjdh towarzystw, zmięs&ów 
i cak®a ciy^teSoliwa r»a!iw3&rdzajią maje 
słowa, -składane Ci Pfeate PrcgMesipie u 
wsiiępu da r;«s0C(S9 jgfiódu Ypiraizyi głębokiej 
czci i liakifS W imieniu! Łych \^tarys.Svjdi młe- 
s?3ka.ikpiv miasta. wńtaai Cię Faswe 
«cfc>. j»i£ caćscnćtau&ij, v. izoasząc b głębi sarc 
©•yuący okrzyk: Ł^lj&śańcjsza 'Ksecapwspo- 
Iśiia i Jej B«stójnry> •rhyicóstapwciel Pan Frezy 
dard SJaaśsśtaw W<xic'«iciho(vl3ki ptedi żyją.

• O&rzyk „Niech (ży>s“ ifcMPtakas® csbecni 
trzykrotnie. —■

D Y P L O M A C JA  I ŚWITA.

W raz 2l P. prez. W efci^r.owsikńn pr żyłby! 
do Lw ow a nasiater baadSu K'©choń i mśEStor 
(kofei T yszk ą  (jrwcdsiswfotofe laarpwsit 
nio.iyczfi.e.g.oi^ai-rrfedyiS^Yttirri a>r®y -rządz1!© ipoc- 
slrim : poseł ftanoudki Ranafjaa, p oseł p e łn o ,  
m jeny^gY^eiió^Y.ijbdlieńskł z saki eSarzcm 
saąoin ODStoJaem, charge diałSafine iSswiaijca- 
iji Leon. Oicardtet, .atedhe liaiiidłćjwiyi fnamonsM 
hr. Ooossaoit Biircti, atiaohe oóemledsS bairan 
Bcłsr z żorną, aąaŁępcą attache band!!' w łoskie  
go AntStt*a„ B isiglani i attache lsasodL sow ie­
tów  Mlask ciw. To^airayszą im minister p eł-  
mofuofcny dr. iRaroił Bcrtoni i attache protoko­
łu dyptomatycisiąga Sterain Lubomirski. — 
Z Przenfyśłla przybył rówinfei ks. biskup Fi­
szer. W  świście Prezydenta s ą : szief tenoefaw 
rji Lena, gemerahiy ad0u>taint-siuSł ZaimsjfS, d o  
wódeu^.iarity przybącane-j Cap. .ŃńbelskL por. 
Łas^kławSczi, par. Boir-adiyski.

1S
SYF.N ELYESTAD.

Powieść.

(Ciąg dalszy)
rW Bilet kolejowy. ©istonuilowasny byt f-go 
maja. \V kieszeni surduta zcanorab wsiicgo 
znajaizl feniestew  zmięty raałBuinrk z wypi­
saną na rtiirn firmą : ,J(avriarnra Dybhaona.1*.

Fcnneisiew stat przez dawffię zamydlany t  
raicliumikem w ręce. Odsuwał ową gwaitow- 
«ą radość, która iprzenłikła dłatektyiwsa, gdy 
•wpadnie na \vłaści,vy ślad. Wyobraź;! sobie 
nągfie cało warę-trznie malej kaiwftarni: oba
ipolaoje, w tyło fóad.nilę, grubą usłużną gospo­
dynię. Kawiarnia ta me miała W ła ś c iw ie  zlej 
sławy, leżała karo pertu i nałeżaiiia na naj- 
W7jtovlnto|f(jssyich wiśród knajp 'marynasray. 
Była naprawdę oiryKtołiu i osabtuWa. — 
W dzień odtwjesdzafi ją stonacy, ktdbSa sta- 
taCT.nV̂ i poważad, iktórzy, siadali dWyetejjtth 
dokoła stołów  i opowtablafi sdble różne fcł- 
sto.rie.. PoopióLicii mar-ynorae zagiąidiali do iin- 
nych knajp partcr.vych. A'ie w nocy' prze- 
świdfaOo zwiyczaijriiO przez gfjate firanki dm- 
gk-.go poCeaju świattoi, a kelrscirki bj’ty  za- 
wszae bardzo ładne.

Policja włedziiia bardzso defarze, że lokal 
nie jest zupełnie bez zarzuitu, abo dOitydkezas

Otoczony św itą i dyisróitarzami udał się  
P  FreajsdłaiiŁ ^ /ojcied iow sk i pracz’ saloo re- 
tjąpóyjuy km wyjściu, We^wiffii,- IkfetSy -wkaizał 
się vr parialła budiyr&iii drPfflTięa 'feoiejdwesa 
T tóC igly .się gramiłcie okrzy te i „Niecłi łżyj'e‘.

Popraedstc-ay pow ozem  dyir. obeji cara 
Relrfenctera .i pra^rdtenia .Neumai-ifia z gen. 
Małcaaw^ciin, w  iiz&cąn.^wTaizi© jsclia} Doc 
stoiray Garć z ficiwarkyszącyni AL« wojewodiąi 
Zimnymi. łfcE^oa-tcwy .szwadron ikswaOeTji po- 
PffaaizaS pow"ó3, drujf; szwadron jod.ał za 
pawy-aans, z beków gaś •jechali boaseaflaBtóS 
szwsttaroaów. W  .dalszym ciągu jaohali w  f l g  
wicoacn ni iniskroiwto, rcprezeuiaasd władz, 
Y,iaiJłxwnedtiy-idlzSEG!;siik>a r3 e ! zaarandczaś, ■ ’v.iar- 
szawisejt,- lwiowsey śtd.

U wyfiofiui Akft 'kcil hurosraai ok-łaslków za 
głusza! dźwięki muzyiicł. Pctriżtcij ta m iy  itrjum 
Mae/j 'Staiai bandbrpa aljjoipiska z Dbbian, Sot- 
fcdłlnlk iffcdl, ljczsąca lkipa*sfe.t to n i, fetora tprze- 
prę'un.3 się reprazeBżawała. \V.z'dłuiż ułłc Le­
ona SapiicAry, SlofwaiaWejgcs. Śraćsofego Małą 
siaiły -sapałeiry rnloidiziigży^sHkidlnicj obojga Ttci, 
Srlkcft'tt;p.pi,-' łiorccatze i nozmajte 'angaiiózacie. 
Z okian -domów i ze sz^djarów młodzSaży sy  

apailo sję na jperwóz 'Prczydeatta barwne Tcwlo­
cie. Wćtaho Go a p iaw d tw .ym  enstazjazanem. 
Z wiieiiy ratuiszoiwiejj płyiaęły diźwliięlła 'hej­
nał ÓW.'., -  ̂ 4-'

W  DPOBZE DO ŚRÓDMIEŚĆ! V.

(rs.). P o  oifioTalnein pow itam ! na dworcu 
ikolejowym Pan Prea-ydesit łRaeczyposipoEirej 
(tf-dał śi-ę wiraż z-fisziaJdcm awiśnód crwacji

do miasta,
•przcijeizdSżając gęęsz  wspanjaCw udifakcirowaTie 
ulice. —

aadawcłniiosio s ę  jddymaa ostrzeżeir.jem go­
spodyni, patnzano zresiztą na to 'przez pald ê, 
a w  zimine, poinure dluie Dybhacn mógł na­
w et być ciepłem i wygoidlnem scłiiroadeniem, 
Fertuesiew przeczytał uważnie rą^ te iek ;

4 w hisky 2‘40
Wino dla Aniny 1‘—
2 kotlety z cebulą 3 ‘23
5 wódek 0*40
2 whisky 170
W ino dia Aniny 1‘—
2 w hisky 2-40
Wino dla Aniny 1*25
6 whisky 7*50
1 wolna marka . 0*25

23*15

Fęanestbw uizitatf, że bylł to baadlzo cfca- 
rajkteuyrsłyuziny raohaiiiiek. Gospod: ni była w 
swidni czasie w balocie i nie tttH&a licryć. 
Fctmesłew douancił rachwntók do medtok-oń- 
czoneigo listu i miar teraz óbydwła dkta, a- 
iery. —

To wszystko zoafiazł FawadSaw ty kie­
szeniach zmarłego. Ani pjębutdizy, ani ze­
garka, ani klJuczy. I znowu przysyła mu do 
głowy myśl o mordScirsitwio rabur2fo\^am, 
jakSuobwiek przemawiały przccww niemu po- 
'żiÓGitałes. ćbo®e spinki przy pąc&te$aidir Ła­
two dało aię wijdłumaczyć, żę dir. Grav«nhaig 
nie rmaf p5enjęcizyk ale nie możnai było ‘P>o- 
myśiisć, śe nie mtefi zegarka ani kduoztów, ,po- 
atoważ .v,^ć0cre»ii otwierał sobie miidazłca-

Grsziak ooptrzedizały auita, wioiząc reipneizen 
fantów u aszyd i włada bezpieczeństwa, dalej 
jocihał 'dypefetoir IWeimOiandteir, prazyiGent ni:ais.ta 
Neuiman i Dowódca Oktr. Gen. g. Miaiicz-ew-ski

K ika szy/ndror.ów ułanów Jazłowieckich

pp!pr;żedaa»ł>a (powróz Pana Prezydenta, •adą- 
oeg-a tryumfallnJe przjez miastio w  toiwairzy- 
stwńo w-icffi’ cJyi Zimnego. W oatezych. po- 
woiziach i auita.ch zatięiii mjensca

Najwyżsi dygnitarze wojskowi i  cywilni,

w śród kiióryoh zaruwaśyńliśmy minis-irów Kie 
dlrauśa i Tyszkę, praybyłyc-h' do Lwowa' wraz 
z  P. Prezyidanitiem, dalej dJyrektora Deipant. w  
Alin. spraw zagrań. Bartianiesol, sen. iatónfc- 
ka, licdirydi scóci z W arszaw y,

Senatorów i postów' sejmowych,

•reprezentantów dypł upaiistwf bbcyich, diełega 
tó w  prasy za stoiTcy i oj4ydli rnkuat Polsfiri. 
oraffl kairaspc-mdćrJtów ipisim Izsigranicznycli, 
prezydium miasta i radkjydi miejsłciictii, preze­
sów , dyrektorów  pocaty i k o le i szefów  
wiadSz lokallnyich, prazesai Ktsreitofjuim, profe- 
sorów., repir. prasy łwioiwiślSej itd.

* Na pilicach usitawSły się m  obu stromch 
goścóca sejpaitky, ztońcata

z m łodzieży szkolnej,
harcerzy, SckotóTw, Sirzleców , furfccdinariu- 
szy  feoiłCjOiwycb i  pocztow ych, kłaTpaai-oyj. 
stow arzyszeń, insłytucyj i srzeszjeń ze  ssian- 
darami itJ.

Wisz-ęaizio
nlszłiczoriC tłumy ludzi.

Miasto uraybrało wyyłądi od;świętny, jakie­
go już od  szeregu  Jat nie miało w  c z a s»  ża-

fflśó. Z ' dńągieij strony nasuTsaato się podejrze- 
•nie,v że morderca zabrał klmczia, ajby iitopo- 
sfc-z-eiżeróe wymikn-gć się tiiłlnemd schodami.

Jsdtem z deflektywówj któizy przeszukała 
okolicę doirur, iwirócił i oiznajmK, że ro-żma- 
wiaił z pdllcjanteiti, łctory miaił stużibę :na uli­
cy w: krytyczmy wieczdr. iPs^ajarit znał dna 
Grawenliaga 3 widział, Jak wydisodłził z savo- 
go mioszikania około gtółaocy. ftołic^aait wie- 

1 dział ctókładinitei, że było %> rraodi północą, bo 
iy |«  to tuiż iprzed zsuzoiwaniem go. PrziachiOf- 
diz.il właśnie nuż koiło dńzwi doanu, gdy wy­
szedł dr. GrawcaTjhag, Pozaiał go w świetle la­
tarni i piGcJdiroiwił, a  ćtr. Grawoiilwg odlpowie,- 
diziai na jego ukłon. Dr. G. zapali notom 
cygaro i odkzeidł w fcienirikui mlaista. W ten 
sposób mógł Faniniesslcay stwierdzić, że 
śmierć Jiastąjpita dioptono dłcoła półńoicy. Ak 
kiedy dr. Graveinluae wcócil?

ROZDZIAŁ XIII.

Prze-słudutwiszy dca^żloarży, dozorców  
i tramwafiarzy, dbteactywł .zebiaill w  ciągu po- 
•po*vtói.ia róśnorodny materiał. Odebrawszy  
tia wszysłika stairaniuje Fearne-dow) sporliziew.ai 
się •żTńąjeiźć j rozwiląza^nie zagaicBd .iaiklrolwieik 
niektóre szczegóły  wnosiły, w jego zakażania 
zńpeiłny cłiaos-

(C. d. m).
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drnej z unocziystidści ijsowkatoyidrt, czy. ■ 
nrawdowyoh. Nie było dornu- nśemall, któryby  
nei usbnoisl 'się w  .c h o rą g w ie  o  bait^aab .nario- 
dawych, jw fa g S -n a p isy  dwlcarojcyijne, portre­
ty Prgzycfciłtia, kobje-pcei, 4a8Snryi i zi-aień. —  
Wsze-drle rażSosiie

owacje, okrzyki, powitania, kwiaty.

C aiy polski L\vm v zmafeeł s ię  tam, cfc>- 
dfe'd go w zyw ał gicts s-erica-, -IAsśptesztyił, by 
Ł * ujrzeć wjjefciago, o rysacli i ayo‘S z e  spiżu, 
charakter®© z  2s rysatatu, .o gołębiej <Mino.d sę 
dzKyago W łodarza Ivzac»y.poispal!.fisij, oo dziś 
zawitał w  -patinCityeiznei goścmue podjwOije bo- 
featorJłiegoi gradb JM szłyscy m^sziklańcy D w a  
vra ziiażyl wiczora1 h<w Paimi Prezydentowi, j 
pod stopy sypiąc mu 'kwiaty z  wdziączaiości 
za pamięć o  maszem miaście.

Msza św . w  Katctirae- -
P a n  Prezydent udSpf. siię z  dworca Wprost 

■na uroczysto niajbsojż&ćfcSŜ i!

Śazytlki Areh;katedra’nei
gdzie m szę św . odpraw ił w  asystenci; całej kapi­
tu ły  i duchów  eństwal ks. a rcyb iskup  dr. T w a r­
dow ski. W  świątUym zgrom adziły  s :ę mimo ostre j 
(m iejscami neokrz-ssatsc] ze strony  naszych  „an- 
0dśĘmfc‘ po lc jan tów ) kontroli zaproszeń tłum y 
ludzi, k tó re  w ypełn iły  dom B oży po brzegi tak 
szcze ln e , że  z 'Brudem tylko przecisnąć się m oż a  
by ło  przez aw dfe- m asę  obecnych.

P an  P rezy d en t za ją ł miejsce 
na złoconym  iotetu pa l e w j  stron ie  g!. o łtarza. 
Obok ustaw iła  się św Fii P an a  P rezyden ta , mini­
strow ie, w ładze, gcncraJfcja, pTezydiurr« m a s ta ,

rep r. instytucji zrzeszeń, rekifcorowSe- . . - i , , .  <•». , 
szych uczelni, konsulo-wie- p a ń s rk  obcych, p ta s a j
i t. d. I

Wiś?ód tych, k tó rz y  tuż p rzy  oftaTZu w ieli m  j 
zajęli rhicilśca, byk : ks. b skup Gall, kapelan  p re - j 
zydenta1 ks. T okarzew sk i, kanopfer kapfcuły, ks. 
kiskup F-szur, s. anonSt M o nrd łow sk5 (fk tzem yśl),! 
dalej z  dyg n ita rzy  cyw ilnych  i wojskc-wj-jch p rzy ­
byli dow. kor-p. gen. M alcsaw ski, gen. Ł ftw n o - 
wicz, gen, R om er, gen. _.»tu-:k, gen. Ja sk i, gen 
Jung; giep; Linda i gen. T h u h  e, rumufiSk! a ttache  
b r  Bohr, dalej z  o rszaku  P . P rezydertta : p-urk.
Zaruski, p. Lc/ic, cz te re j wojewodo-wie, dy r. d.-p. 
mfti. przem . i handlu p. Św iętochow ski, dyr. dep. 
W acław ski, d r. G ałecki i i.

Szpaler od wejścia- d o  k a ted ry , aż  do głów ne-- 
go oltasrża1 tw orzy li członkow ie S trze ln  c y  lw ow ­
skiej, z k tó rych  część w y stąp iła  w  w-spaniały-ch 
kontuszach i stro-jaich polskich.

Z chodów zabrzm iały  dźw ięki o rganów  i o r­
kiestry* tea tr, jakoś inaczej niż zw yk le , radośnie, 
odśw ;Qtrń3. Rozlc-gly się to n y  p-eśni, odśpiew a­
nych przez  chór „Lirtni" pod  D atu tą  ks. di*. W y ­
szyńskiego. A

.  po skończonej m szy św .

zw rócił się do P rezy d en ta

A rcypasterz Tw ardow ski

i Ze îo-pm" w ielkiego o łta rz a  pow ita ł Prezydenta: 
Rzeczypospolitej, w  natchnionych słow ach  wsicai- 
zttjąc na łączność całego  spo łeczeństw  a w w iel- 
kferri dziele

odbudow y i n ap raw y  Rzeczypospolite},
b.

jakie sp e łn a  b ez  yyttchnienia R an  P rezydent.
.P racę  naszą  3 ifirud pojm ow ać chcem y tak  ofiar-

naj-w. pa‘- \ rrk>, jak  T y . P an ie  P rezydencie! — m ów ił Arcy- 
pa-sterz. — I ta k  jak  T v , chcem y ^te-K Si służyć 
Polsce"...

B łogosław iąc zbożnem u dziełu dostojnego Gościa,

jSPorcczyt sycc przem ów ień te arcybiskup  T w a r­
dow ski. R az jeszcze zag ra ły  o rgany  i zabrzm iały  
tony  cbóiajliTiej pteśni ,,T e  D eum " f w 'e!ki na- 
-tchn-miy hymn ,,Baże- coś P o lskę  ‘ -podległ się wi 
m itrach św iątyń :, rcK sadzając ję . niemal ś\vą po tę­
gą i p łynąc daleko za  mury.-to, z k tó rych  do- stóp 
Bjożyajj m odfy u-ufKly się o w ielkość ć)jczy*iy ! 
z-drowii^je-j W łodarza.;.. P . P rezy d en ta  odprow a­
dził do  b ram y  ś\v:ąttyi»3 ks. A rcybiskup w otocze­
niu (htóJfbwfcsistw* ■

A pitzod św ią tyn ią , gdy- -rłum Yyychodzićś z a ­
czął, s ta ły  Już  n iep rze jrzan e -rzesze , oddzielane z 
tru-detn kordonam i u ła n ó w  w ojsko pieszego, poli­
cji i M cjsk ic j S tra ż y  Obywatelski-aj.

W  cerkv/3 św . Ju ra1.

I znow u dTugć szereg  aut i pow ozów  udał s !ę 
w  ślad  za pow ozom  Prezydenta- w  drogę do k a ­
te d ry  św . Ju ra , gdzie zeb rane  b y ły  juz na  placu, 
jak  i na d-zrodzmcu cerkw i

rzesze  ludności ruskiej,

b y  po-wi-tać Prezydenta-. P o  cbu  stronach  b ram y 
uslJawda isi-ę

bando /ja  chłopska,

k tó rą  na1 v /d o k  -P. P rfey d crita  w zniosła1 g iom k’e 
okrzyki i wyp&uejła; czapk i w górę. B ande-ja 
pnzypyła u m y śln e  na przyjęcń- P rezy d en ta  z oi- 
kollczTiych ws^jiusttrojona b a rw p ie  'w  bfełe sukm a­
ny  i czerw one rogatyw ki. P o jaw ił się też

oddział n :sk 'ch  cftłop-jw

STEFAN RAYSKI 

kras n  w® Pii
Lw ów , 5 w rześnia.

P rzy b ra łe ś  Lw ow ie, znów  odśw R tne sza ty , 
m ury  sw e stro jąc  w zieleń i kobierce! 
P rzedziw nie dzisiaj s ta łe ś  się bo g a ty  
w blasków  akordy  i wi tęsknej roz te rce  
ręce-ś w yciągnął, uczuć syp iąc k w ia ty  
i gorejące tw e o tw arłeś  serce, 
aby w dniu tw ego radosnego św ięta 
pow itać kom ie Polski P rezydenta ...
W  pow ietrzu  dźw ięczą jakichś pieśni tony, 
jakaś się fala przelew a w esoła...
Ulice — nrby ogród ukw iecony...
B a rw y  i zieleń i tłum y dokoła...
Nalepki, flagi, m uzyka,cftąjtony... — _
Ktoś TNiechaj żyj-e W ojciechow ski!" — woła, 
Ktoś, pragnąc uczcić św ięto  L w ow a godnie, 
k rzy czy : „Niech żyją... cZw arte T arg i

wschodnie!".

A na w ystaw ie  istna ciżba luda...
C iekaw skich sto ją olbrzym ie ogony.
K ażdy podziw iać rad  praw dziw e cuda, 
k tóre w sw em  w nętrzu  k ry ją  paw ilony 
ialcgdyby tk\V;ił w nich M ahomet, lub Buddha, 
albo teściow ej trap  w ściekłej zw ęglony..,
A tam  tym czasem , Jak daw nem i laty , 
leżą spokojnie sobie... eksponaty...
Czego nic znajdziesz pośród lab iryn tu?!
W szystko  jes t tutaj, czem u dusza rada...
Jes t porcelana zw ieziona aż z Chin tu, 
z Z am arstynow a słodka, czekolada, 
są całe rzeki pysznego absyntu, 
kit na nagniotki, dla łysych  pom ada...
N aw et em ery t, co m a w butach dziury, 
kupi tu sobie... .Jfudznę na szczury...
Są w paw ilonach przeróżne m aszynki,

jes t naw et radio  i sodow a woda, 
pasta  do butów , do m anszetów  spinki', 
jest na w ystaw ie... partji polskich zgoda 
i cnota — plaga niejednej dziew czynki — 
no i m am utów  lw ow skich ca ła  trzoda, 
w klatkach  zam knięta, b y  się nie w y rw ały  
i by  przypadKiem nas nie — pokąsały...
P ośród  pow odzi tłum ów  i sensacji 
człow iek olśniony trac i zm ysły  w  ścisku;
Tu go ktos V^c i[ z  wielkiej alteracji,
tam  znów  ktoś dał mu znienacka po... głow ie
w ięc — czyż nie m ają k ieszonkow cy racji,
,że pośród w rzaw y, zam ętu i pisku — 
w duchu śpiew ając „V ivant T arg i W schodnie!" 
z kies opróżniają bliźnim swoim spodnie?... 
Parkiem  się stryjskćm  snuje m iraż z bajki, 
ław eczki mają srodze dziw nych gości!'*- 
C zarow nic g rają  niew idzialne grajki 
do w tóru  w iotkiej syintonji mifoścL..
Amor, w stępując w ślad  czerezw yczajk i,
'śle  bez w yroku, bez cienia litości, 
s trza ły  i — g rążąc  kochanków  w- ro z te rce  — 
trafia strza ł grotem  w rozpalone serce... 
W ybucha ogień, co płonie i gaśnie,..
F rancuz z L w ow ianką snuje nić rom ansu,
J u re k  w  zaroślach z żonką cudzą w łaśnie 
spoczął w ciem ności w śród błogiego transu, 
low elas z W iednia w m iłym  rów nież trw a  śnie, 
nie znając — skutków  błogiego seansu, 
w k tórym  postrada i cnotę i tynfy  
w objęciach słodkiej k leparow skiej nimfy...
Na w szystk ich  zatem  linjach w re  kam panja! 
Ludzi ogarn ia  jakiś taniec W ita...
B yle podlotka targo-w schodnia maoja * ,
w abi i nęci i za serce chw yta...
Ba — naw et panny s ta re  bez w ahania 
też... w ystaw iają  (firm a: „A frodyta")...
T jlk o  m ag istra t podziw  w- m ieście nieci, 
bo nie w ystaw ił tam... prochu, ni śmieci...
Lecz deszcz to  zdziałał i w ilgotna jesień, 
że kurzu b rak ło  i że  lud nie sarka..
T ram w aje za to w spom ną kiedyś w rzesień

i rok ten, w którym  znikła ij-reśzcie m arka!
W  w nętrzu  ich ousi sżę tłum w śród uniesień, 
w ięc jadą pełne, jak -Noego arka  
i aż dziw , że się tram w aj nie przelęknie f
i że z rozpaczy  j strachu  nie pęknie...
L.ecz niechaj z racji tej nic rzedną miny, 
choć się w śród tłum u różne nacje s ta rły ! &
Niechaj na T argi m kną baby, dziew czyny, 
zdrow i i chorzy, o lb rzym y i karły !
Ntecnaj pośpieszą tam  żydy , m u rz y n y ,’ 
cho ry  i ślepy, ży w y  i um arły  — 
i — czy  w y so k o  zaszedł, czy spadł nisko, 
niechaj ogląda zacne  widow isko!...

Lecz ż a r ty  na bok... W am, gościc-śrny radzi 
i ślem y w szystk im  pow itania staw a!
Spójrzcie na L w ów  ten, co nigdy nic zdradzi 7 
Polski i zaw sze  m iłość w: sercu  chow a A
i choć skąpani w  b ło ta  brudnej kauzi, >
pomnijcie o tern bohaterstw ie  L w ow a, 
k tó re  rozdarto  tu w rogów  na nice 
f uczyniło z nas — Polski S trażn icę!
Spójrzcie na mtrry, kul w ichurą z ry te ! *“y
Spójrzcie na dzieci naszych  w k rąg  mogiły, 
na te  w spom nienia, sza tą  z łez okry te  
w latach, gdy  dum nie szereg i kroczy ły , v "
aby  sw e piersi — kulam i p rzeszy te  — 
złożyć na  szańcach, co Polski broniły... f
P a trząc  na czyny  L w ow a, skłońcie g łow y  
przed m iastem , zdobnem  w m ęczeństw  nimb

cierniow y!.^ 
W ięc L w ów  dziś w ita  w as chlebcm  i solą 
i ukw iecony w zieleń i kobierce, 
dźw ięków  i blasków stro jny  aureolą,
0 dniach w am  mówi, spędzonych  w  roz te rce , > 
ran y  odkryw a, co k rw aw ią  i bolą
1 gorejące sw e o tw iera  serce
i głosi L w ów  ten, co k rw i p rze la ł rzeki, 
że polskim pragnie pozostać na  w iekil

\
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w  ciem nych c ip k a c h  z b arw am i i w stążkam i 
żó łto  - niebizskicmi. Nal d z iedz ińce  c c T k w -i w pa­
dli galopem  najpierw  ułan  iazłow 'cccy , następnie 
w jechały  au ta  ! pow ozy, o raz  pow óz P . P re z y ­
denta. U w ejścia do carkw i powita} .W łodarza  
R zeczypospolitej

m etropolita  ks. Szep tycki 
m ilcząco, schyliw szy  gtc-wę i ręk ą  zap rosiw szy  
P rezyden ta  do w nętrza  św iątyn i. N astępnie M e­

tr o p o li ta  podał P re z y d e n to w i' kropidło z w odą 
św ięconą, któreji dotknął P rezy d en t i uczynił 
znak k rzyża  św . na sobie. N astępnie M etropolita 
odprow adził P rezy d en ta  do o łta rza  giów nego, 
gdzie P rez . usńadł w fotelu z p raw ej strony  o łta ­
rza. N abożeństw o krótkie  odpraw ił 

ks. m itra t B iieckyj, 
poczem  rozleg ły  się tony  pieśni „H ospody pomi- 
w  i „M noiiaja lita“-‘ śp iew ane p rzez  k ier gr. kat. 
D ostojny Gość po skoTtezonem nabożeństw ie po ­
żegnał o-bu arcy p astd rzy  ruskicli podaniem  ręki 
i odprow adzony przez nicii, opuścił katedrę.

W  ka ted rze  orm iańskiej.
Ulicami M ickiew icza, pi. M ariackim , uh K ra­

kow ską udał.-się z kóleji.P . PHezdjdeut do k a ted ry  
orfniańskiej P rzed  k a .ed rą  długi szpaler dziew - 
czątek , p rzystro jonych  w  k w ia ty  i rzucających  
kw iaty  pod stopy  D ostojnego Gościa.

K atedra w ypełniona publicznością po brzegi. 
O rszak P ana  P rezy d en ta  to w arzy szy  mu do 
w nętrza, dokąd po pow itaniu odprow adza D o­
stojnego G ościa do 2 o łta rza  głów nego, w ita  go w 
pontyfikalnych sza tach  ks.

arcybiskup  Tecdorow śez,
zło tousty  kaznodzieja,, -przepięknem i s łow y  b ło­
gosław ieństw a i zapew nienia, że zasym ilow ana 
z Polakam i ludność orm iańska na zaw sze — w 
m yśl kilkuw iokow ej tradycji — pozostanie 

w ierna narodow i polskiem u i R zeczpospolitej.

M ów ca skreśli! dzieje na js tarszego  w e Lw ow ie 
zaby tku  — k a ted ry  orm iańskiej, w ybudow anej w 
14 wieku, a łączącej w  sobie w schodni sty l z 
z ach. kulturą, co

jes t szczególnym  sym bolem  
tiła asym ilacji O rm ian w Poisće, opiekę zapcw - 
niającej w szystk im  w yznaniom  i g łoszącej z asa ­
dy miłości.

W yrazicielem  tej idei jest P rezyden t. 
M ów ca zakończył życzeniem , b y  w szyscy  w 
Polsce pojęli intencje P rezy d en ta  i oby  cały  na­
ród przy łączy! się do dzieła spełnianego przez  
D ostojngo Gościa.

N astąp iły  k ró tk ie  m odły  na intencję P re z y ­
den ta  i Polski.

W synagodze żydowskiej.
D ojazu do Gminnej Synagogi postępow ej — 

im bliżej św iątyn i — tom  gęściej zapełniony rze ­
szą  m ieszkańców  dzielnicy żółkiew skiej. N iezw y­
kły nastrój panuje na tych  ulicach, odśw iętny, 
en tuzjastyczny!

P ana  P rezy d en ta  spo tkało  
nadzwyczaj gorące przyjęcie ze strony ludności 

żydowskiej,
ow acje, okrzyki, kw iaty . P rz y  w ejściu głów nem  
do tem plum  ustaw ili się w ychow ankow ie domu 
sieró t, syp iąc P rezy d en to w i k w ia ty  pod nosi. — 
Jedna z sieró t w ręczy ła  Panu P rez . bukiet, k tó ­
ry  P rez . polecił zanieść do powozu.

Ś w iątyn ia  ośw iecona 7-ram tennym  i św iecznł- 
* arrih U b ram y  św iątyn i ustaw iło się na pow ita- 
r ie  Prezydjm n, m ianowicie dr. D iam and, dr. So- 
I' ah R uppaport, dr. P a rn es  i d r. W asser. U b ra ­
my przem ów ił prez. G m iny w yzn. żyd.

dr. Jakób Diamand,
podkreślając, że P rez. W ojciechow ski jest p ie rw ­
szym  W łodarzem  Polski, k tó ry  zaszczyca  św ią­
tynię na rów ni ze św iątyniam i sw ego w yznania. 
:Te odw iedziny są  dowod-etn rów noupraw nien ia

religji mojżeszerwej w  Polsce, zagw aran tow anego  
konsty tucją. M ów ca dał w yraz  

radości żydów , 
k tó rzy  rów nież w alczyli za Polskę, z pow odu 
odw iedzin D ostojnego Gościa i zaprosił P re z y ­
denta  do w nętrza  św iątyn i, poczem  w prow adził 
Go aż do o łta rza  w ielkiego. R ów nocześnie od­
śp iew ał nadzw yczaj pięknie chór tcm piow y 
ostatn ie w iersze psalmu 150.

BtogasTawikafotwia w ygłosił ralbJn dr. 
Guittmaft, e ą n s a y p a J n G psałm nó$ ikro  
lew skiega w ieszasa, k torami S&Viri i pfo. 
śtrarze Izraeta pmzyjtnoMa-li póferzym ów , 
p ray w y iw a tiący ó i db swtfetyoi jejpoMoSimsiciSi :

BaruGh h&hab szetjni Adonisa!}!
BtogoistawtoriiM, -kito plrzjylbiyiwai w: imię 

B oże !
—  Bądź btogoslawikrny',, w ołam y do Cie­

bie — m ów ił rabin — albowiem przybyłeś tu 
w  imię nujości i sprawiedliwości,

•nie ZiKatijcelf •róż.nio w yzm n ia  i poćitódżema. 
JawieBiiie s-&? Tw o w  świertyni uważam y za1 
zapowiedź zgocifiwe&Gl wspótiżjnoiai wisżyst- 
Lktich ofeywećefi 3' trosHHwieJ matóarzyó-rkiej o -  
ipi-eki -Roirski nad -żiyldam!. Modi'jmy się z całej 
duszy: Bcł/ja WMjuśsty !

błogOijaw Rzeczypospolitą rmszą, a b y  
stała się ‘Śliną i potężną !

Dty jaj św ietny rozwój. Nktdhalj w ęzeł żgjfjdy 
\ braterstwa zJ-odtuaczy 'wByiśffiablh Oby­
w a i-eb!

Nastąip-lilo o tw a r c i e  św . Arki, w yjęcie 2 
rodałów praaz dlra Wassetra i Jaltóba Reoh- 
mesa, w-ęczcinś© 'łoii rabinom ©ranKHemu i Zif- 
fowii i oómówóeiiiie m<xi>lR\v!y „Sama IzressT* 
pr-zez rabina, Lartór-a- ł chór. Psaim 29 odśpfe 
wal naćlkaator B. LwawA- i dhór, -poczem 
wstawiono rodacy -do Arkii, a raib-iin dr. Fu etiud 
odm ówił znów  psalm y. Odśpkrwanieni 

hymnu narodowego polskiego 
fąaikiończyła sśę-.fta wspaniała i bardzo chara-- 
;kdary.styc7,]ria Glia pofckisigio' -ip^tiijatjTCZKega na
stroju żydów  —  taroerystoJŚć.:.

Otwarcie Targów W scłiodnLh i W ystaw y  
rolniczej.

Paii Flraziyntcinit udał się z Synajg-agi wtprost 
ir-a uroczystość <3fe§g®eiia Targów WsółiOjdBicłt 
I W ystaw y  RdMjćzietj m  plac WsypŁaiwioiwy. 
Wraz & P. Breżfridemieni pr zyiaatofa świta  
jąge lOiaz zapresizeitó g o śc i W szędzie na uli­
cach zmów witafiy DostofitiiC-ga Goiścia -rzesze 
razieiriuizóaznicfwaii.cj Iuxfaoścl Dopieroo na1 sa­
mym -Plnoui T-aręów! jfeypeSgg zakiióciła pofi- 
cja tv/oeys!lm,. Mlkmawfcle taż przed Pałacem  
Sztuki, gtó&jin^tłMOi dbtkwi-ać otw aićia, inb 
dapjuiszozio)uo na pfce -prwedl Paiaceri]

c a łe g o  szoregn srłecjalnte z, {roszonych 
i zawatrzioiniyidt w  k<%|ónai^is (!) fegitjunaol 
gości i renirezerutainitow inistyifcuicaTi J prasy. — 
Z deleiRjaibiml prasy gorszące zaj­
ście p-i^odhwmacy nr. 207 i 275, cra-z post. 333, 
w chamski 1 brwiaiiny sposób odpycliarąc ich 
o,d weriściat Ż.i-diaml'’ - rtólyciriu-jąstmę-icigo ukja - 
raaiaj tych ^ c k r ^ E i ^ p h  łiihtóalófe, 
cajgcycli iPOJEadtałt-- ilspo-kdij 'W cza-sie ucoczy- 
stotści, -oraz y  yda?er-'a ićh ;z(e służby. Podo- 
bniyci faktów azjatyckiego 

traktowania prasy przez p-oHcyę lw ow ską  
jest już za  wfeTie by 'je tolerować. Wi-ita w  
tern konti-in-d^oPOiLcii' i praktj^i te piętoiłjemy; 
pubTJczuic,, iak-a ob.aw iitcisl? chcuiueigio zacofa­
na i diac-su. —•

Niezw ykłe uroczysty  charakier maita u-
r-oczyst-óSć; otwarcia Tairąćw. P. Prcśryder.ta 
powetaG u wie^scia n-a plac

Nadzorcza Targów
\z Komitetem wyik-onawiczyrn i dyrekcją. Po 
odeg-raitiu Jsyinnu uamodołweiga P. Pr-ezydeut 
wysłucha} 

przemówienia prez. miasta iNtumairuą,
-k>tó"ry mówił m. i.:

Radość 'Ogarnia serca nasze w  dliktf w5cfi~ 
kiego śąi.deta I-wawa, w  dhkti otwarch- Tar­
gów  W scbcdiirdi, pqniicważ Madzżej-e nasze 
spś&tósją się. Ntkoh mi wtokio będfże imżeniiejtn 
m. Lv»mva, jaka gasipodarzowi i imt-einijem Ra- 
diy Nazdbrczeti Taiłgjpw jako przowwjniczą- 
oemu powitać z  caijego serca i czetą riajiieizną 

I w szystkich dostojnych i 'czcigodiiwh g o śc i. 
■którzy nie ipołfctpih tirudÓYA by dbdać swofią 
bbcon-cjócśą aptetoiU i naszcjnut pirzodsięwzilę - 
ćiti, a przedbw^-zystkiem Dostojnego Pana 
Prezydcn-ia Rizeczypospd^tej ;Staiasła\Vaj W 09 
w & w H 8B S|g  j iniltW3|»Jg KfCdiroma i Ty- 
szikę, którym składamy hołd i prosim y przp- 
k « a ć  się

o popfępac nnasze] pracy.
C-zofo chly&y’ również przeŚ. Wami Człon 

; fcotyfe Senath 11 Scjtfiiii .^.Iskragoi. Przcdsrawi- 
!ćte!e Arm-ji, miąjśł p o ^ c i d i  i jfśtydacjif.-w^jł-ciz. 
mocarstw zaip-rzij^aiaioiłych. — A k t. dzisjeS- 
szy śvv-ia,d)czy ■

0 jjofcorałąu zamętu powojsjEisgo
i dźwiganiu stcipcrłowom O.czyzy { mbsta1 ku 
lepszej przstozfcto;!,. n.^ cżżtn Liwó^y ^rzodiwje.. 
Ma m  się siać wó&$fem cmpai^Kitu hąndfe- 
Yoain, oriitoęą4:-a«;^}u międfoy ZaCiiodfcan,. i Wbcho 
d-cm, .wtorssy -awojcO uradyoii?... Aiówca- -o-dkna- 
low ał :

zapał Lwowa do pracy twórcze],
śiitózłoniri.ą wdlę dążcima j3o r|K;r̂ ;ćśu-. aby 0- 
wicicie .abtńyić Pófsdę'' w ’«Cif)ęrze. j?f*ów-
efe zsAciiczyt dkKJjyH&tsm -nrjdpjHg Paru HwSK' 
zydcinta, i- Rizecyypeiaebj.śtoi', który, do okczyle 
ttoiny^-żSikaM jpopylór^yły trasyfrkeratfe.

Praemówii .pû eztes Ttswi Gospel
v/e -Lzwowic p. Wi-toikS Gsnirtwyskf.
PR Z EM ó  W1 EN' E SFNATORA WITOł-DA CZAR.

TORYSKIEGO 
prezesa  T o w arzy s tw a  -GospodarcmEO w e Lw ow łe

1 prepesa Komitetu w y staw y  rohhczej.

Panki R ieżydencie!

W itam  Cię -szczerein  sercem  w im ietw  działu 
, rolniczego luir-gów Wbch^inch, irtianiem  całego 

ro ln ictw a naszego.
Raiła n aczw u f;’ ó rgau łza tj' 'ro-łmożych pcsla1- 

now ila o-ibywRć sto le coroczni?? w y staw y  rołn5-> 
cze polskie, na-przcan m  w jedusni z m iast poi.

! Z aszczy t tan z is m e g o  ąnezstku . spo-tkat 
1 L w ów . Z pow odu jodnale smubfBm s te iu  Lnaii- 

scnvego, z pnw odif klęski n!csjrcdz..j'.J r/aliyW alej 
w tej \v !ąsn$ć£zęści Kra/u,f.i:r?:-’ z n i . /  < 0  z.fer-H  
płucne; ji byd{a'-o,v r.i .•kt^ntfU. ćt-icii-i L.-cb. w ysta-t 
w a róhii^za, ł J w B  staaalYr w ry;a 'fsfiu jodyn '•
n 'c  w i^ k ł du’B^ TŚVK<§' YSreKa-.i.rifca p ra e d s tą ^
w !a s :q n a d e r .-Kkro-rtiilc i ojfitanitfeh s jl j >

' dy iro  do działu n ta iz j n, nisfK ni ct-.va i m a­
łego tnifgir lio-dnY.-iaffęgo nłcrou.acżny — nl« 
m ającego w cale nrate-::s'i do wyfifft\vy. LTcm em  
koniiisotu próitoę --rs/zEto o w y n m u n iak iść . ztrzna- 
czajęc, że, pokaz toęj. jest ju-jyB'e pr riąt Jo^w lad- 
-cźlihią dla l^zKSKły-eb w y s ta w  rojndcz/tlgłi,, k tó re  
będą obejęioY^iły wsr-ęys.kle działy  i k tóre ufamy, 
p rz y c z y n ą  się zna-czuk do rozw oju rę irćc tw a.
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Ojczyzna: nasza  Jest w  ogrom nej przew adze 
k rajan i rolniczym  •—■ z tym  faktem  1 czy6 się m u­
simy. FalĆt ten nadaje naini rolnikom  -nie tylko p ra - 

*Wa, ale przedew szyśikrem  obow iązki w obec ca 
łaśc. naszego społeczeństw a1, \ w e c  całości i 
przyszłości naszego P ań stw a . O bow .ązki są  e.ę- 
żkie iecz są przyrodzone, w ynikające z na tu ry  
jęaczy , są  uzgodnione z dobrze zroztim  anjon fci- 
terresem w łasnym , polegają bow iem  na obow iązku 
w ysokiej produkcji racjonalnej prodnkcj ren­
tow nej produkcji.

E>ążenie do jakiej, w ysokiej a racjonalnej w y- 
płodnońci i ku ltu ry , w ym aga 3 w as unitów-. W ym a 
ga głębokiej miłości do t§Rę> kaw a,łka pęfeaicfeawi 
ojcow izny w poczu-oki, że p racu jąc na nim, za- 
rządzając  nim, zarządzam y św iętością, za rząd za ­
m y bazpośrednńo cząsteczką o jczyzny.

D alszym  w am ik tem  jest praca, p raca  zapo­
biegł-w a, nie lkrzaca- s j  z  pew ną chciw ością na 
dzisiaj jedynie, ale pracującą' dia ju tra, dla dzteoi 
I w nuków . P ra c a  z w idokami na  k r w ią  matę, 
jcslii w łaśc iw ą dla spekulanta zlarrtią, a  nic dla 
rotrsika' obyw atelu , bez w zględu n a  to czy pos'a- 
da nmiiejszy czy w iększy  obszar.

T izae lm  w arunkfsm  spełnienia sw ego oto o - ' 
wżjzku d la rolnika" jest ciągłe nabyw anie w ;ado- 
•iności tak tera-etycznych Sak i p rak tycznych , a 
więc w iedza to in  cza: '

O bow iązkiem  ra c gasnącym  prze to  w szystk ich  
m yślących ro&rkówi jąkate j. zespołów  rolniczych 
jhfe ciągła troska i w yrab ian ie  w rolnik ach do 

t -żkmri, p racy  n a  nic], i w prow adzerre  o św ia ty  za­
wodowej. To znacz*  że poleg tr# ;po  wbuiMyty na 
sobkj samyioii, na  w łasnym  duchu, na w łasnej ini­
c ja ty w ę  i w y trw ałości w pracy , o raz  na cąg łem  
kształceniu sam ych siebie ą ,w  szczególności 
m łodszego pokolenia.

T a k  wystjicje wymagattóa staw iając  do attbiś 
sam ych, m am y natomiasia p raw o  żądan ia  od ca­
łego społeczeństw a z ro /a im tena  posłamnictwa rol- 
n c tw a , zriifettdTTiersJa tego, że  'jesteśm y żyw icie la­
mi kraju, ż s  josfteśmy podstaw ą dobrobytu  miast 
i ośrodków  fabrycznych w czalse pokoju, a  w  
razie  broń B o ta  w ojny, j e d y n i  w ysoka  produ­
kc ja  rolnicza utnozliw ja zw ycięski wysnlc walk. 
M:«ny dalej prawo, ż ą d a n a  z w szelką energią i 
w iarą w  dobrą spraw ę, aby  cfstat praw odaw cze, 
aby  R ząd lwią część sw ej troski, z ab eg ó w  i 
enangji w łożył w realną p racę  stw orzen ia  rolni­
ctwo! udpowiwkfich w w an k ó w  rozw oju, wamin- 
kóyA trw ały ch  zapew niających ro lm c n ra  m ożność 
celowej, na  d ługą m etę obliczonej prsScry, popiera­
jąc rów nocześnie z uw zględnieniem  jąiftrzących się 
i n 'e  zagojonych jeszcze ra n  pow ojennych, na 
każdym  kroku  ośw iatę  rołrwrzą począw szy  od po­
pularnych odczytów , prem iow ań w y staw , 9  skon- 

• czyw szy  ną najw yższych  uczelniach i insty tu tach  
naukow ych.

Znając T w oje zalpsłSrywamfa o raż  szczerą  1 
serdeczną troskę  P a n d  P rezydencie , popk-ranie 
w szelkich zabtegów  dążących ,i prow adząc rrfi do 
podnoszem a sp raw  o jczystych do co raz  to  w ięk­
szych w yżyn, zapew niam y C ię i s  z tym  sam ym 
zapałem  z k tó rym  chw ytaliśm y za  ko rd  w obro - 
flte O jczyzny, p rasu jem y  odbyw ać służbę tw a rd ą  
w naszym  zaw odzie dla uzyskania ogólnego do­
broby tu  siły  i chw ały  naszej O jczyzny.

W obec tego w ierzym y P anic P rezydencie , że, 
zechcesz otoczy'ć rolnictw o p o isk o  o jcow ską o - 

że w gląónlesz w  opłakane w arunki by tu  
.rniHctwa i raczy sz  Sw ym  przem ożnym  w pływ em  
przyczynić się do glworzewal oJ!pow'©dn:o trw a ­
łych w artinków  dla rózkwętu ro ln ictw a, co będzie 
'y tokcpooiną zasługą w obec ro z w ć /’ całości na- 

' .teego P aństw a . W litamy — P rezy d o a t 'N ajjaśnej- 
1»j} R zeczypospolitej Polskiej niech żyje!

M ow a min. Kiedronią.
MfcBster handlu i p rzem ysłu  inż. K e-j-oń p rze ­

mówi,! w te m. L s ło w a :
Poiko-lenie n a sz e  p rz e ż y w a  n a d z w y c z a jn e

chwile, k tó rych  nam z całą pew nością z a z d ro ś c i  
będą nasze dzieci i wnuki. A czkolw iek zatediwłę 
la t parę  upłynęło  od chw ili rozpoczęcia  tej bu­
dow y

m ożem y być dum ni z  dokonano] p racy , 
gdyż ow oce jej ocraz  bardziej aapczynsts- się ż*fc- 
s-ysowywać.

Jożulł rzisSrrry okiem  w stecz  na: ok res d z ’cią- 
cy  n a s  od 3-croh T a rg ó w  W schodu ch , jaki ogro­
m ny m usim y sk o o s ls to w sd  k rok  naprzód  w  roz­
woju naszych  stosunków  gospodarczych. Rok te­
mu znajdow aliśm y się jeszcze  w  całej pełni 

w  cp icb inflacji, 
a w łaściw ie jirż h perusHacji. Mairica toczy ła  się z 
zaivż:\>tną szybkością  w przepaść; n; i  większo w y - 
sTici rządu , aby  fatalny  bieg ten  pow strzym ać, 
kończyły  się bardzc często  n iepow odzeń cm.

D z'ś m am y ou kilku m iesięcy B ank Polski, 
w aiu ię  z io tą

zabazpioczoną ivąl«życ'c krnsacu-n i w alu tam ' cb- 
cami, a  t e n  sam em  zdbbylU m y ten niawzruszoTiy 
fiKidamont na khórą-rn nasae życ ie  gospodarcze 
ZMksść m oże riatażyte op-łreie. N aturaln  e, że 
zaprow adzenie  złotego to  dopiero p-erw szy krok 
na <łrrxlzo ku  nalażyitej rów now adze naszego  ży ­
cia gospodarczego. A dtogai to  n iesłychanie ltcią- 
żiśwa! i bardzo, bardzo  długa. Źcby ją  p rzebyć  
szczęśliw ie, mus m y w szy scy  podw oić,

potroJć nasze A>tycl:czasov/o w y so k i.
P rz y  nadzw yczz^nych bogactw ach  nabtir-alnrrch, w 
z ;emi urodzajnej, picd,ach góraiczych, w' o lb rzy ­
mich lasach nśe posiadam y dóiyciiczas ty ch  w spa 
niałycli urządzeń tccbnfcznych, z ieIcjcIi je s t J a ­
m na zagranica, w ięc zastąpić je mrtsltrny w ydaj- 
ncścrtj tu a c y  nat-ztego społeczeństw a.

Z a e ra c ita  irffeć będzie do n a s  zaufanie ty lko 
w^edy, gdy s ;£  praakon*, żn n asze  życie  gcupo- 
darfcze znajduje s :ę  na zdrow ych  i silnych pod­
staw ach.

Że spo łeczeństw o nasze stać  n a  duży w ysiłek, 
tego  dowodzi na-jlepiei d z is e jsz a  uroczystość l^Z o- 
stafo  rozpoczrlie dzieło; Stałego przeglądu w y­
tw órczości troisktej. zestaw terda iej z  wrytwórcz:i>- 
ścią naszych  są sa d ó w , skupie.Tijal rok rocznie na 
tych  w scho ln ich  rubieżach na-s/ej Najjaśn '■ejszej 
R zeczypospolitej w  bohafterskirn L w ow ie, najix>- 
w ażniejszych prtzedtetawtici-;, politycznych ! gos­
podarczych  nasza?.o państw u  i zagranicy.

R ząd  przywSą-zuje ' do  ta k  św ietn ie rozw ataJs' 
cych się T a rg ó w  w .schodu'ich

ogrom ną w agę, 
lxł oSw krają one nowe ho ryzon ty  dla naiszej w y ­
tw órczości i dla naszego  zbytu  szczególnie' w, k ie­
runku w schodu.

Sukces T arg ó w  przynosi chlubę snerg ji i zmiy 
s lo w ’ orgatrizacyrjiien-m ich Oiganfeatwrów.

TaTgi W schodnie pokazują nam  jak duży krok 
zrobibśm y ra  (kodze ku  rożbudrrwte naszego  ż y ­
cia gospodarczego. F ak t ten  w inien n as napełnić 
otuclią i g łęboką w iarą w

olbczym le siły  żyw otne  naszego państw a, 
k tóre  s:ę n ie cofnie przód żadnym i tnidnoiśc-iatni 
i k tó re  ró w rrtż  w w ^icc z obacnesn przest-eutetr 
gospodareżem , da Bóg, już w  ni zfaJekfcj przy­
szłości odniesie w atne,

decydująco znw clęstw o.
W  śmianiu Pana Pnezydeuftal o tw ieram  IV 

T a rg i W schodnie.
P o  tych sfov,alch P . P rezy d en t p rzecią ł w stę  

gę i w szedł do pawikami szituki. oprow adzam y 
p rzez  dyrekcję.

P rezy d en t w paw ilonach.
Pan  P rezy d en t zw iedził następnie w szystk ie  

pawilony7,, zaczynając od P ałacu  łagtuld. Kolejno 
p rzeszed ł przez paw ilon P rzem ysłow y , C en tra l­
ny i F ra n c u sk o  S z w a jc a rsk i.  Tu oglądał a n ta ,

p rzyczem  szczególnie jedno podobało się Do­
stojnem u Qośck>wó. Na tacy  podała  P rezyden to ­
wi ubrana w bieii dziew czynka

kieliszek wina irancusk icza  
„H aut so te rne"  T ournera , k tó re  P rezy d en t sko­
sztow ał. N astępnie ca ły  o rssak  w ychylił rów - 
r.ież po kieliszku w ina. Po  drodze fo tograf pew ien 
prosił P rezyden ta , by  za trzy m ał się i pozw olił 
dokonać zdjęcia. P an  P rezy d en t ośw iadczył, że  
niem a na to czasu i pora b i ł  fotografow i z uśm ie­
chem , by  dokona!

zdjęcia m igaw kow ego.
P. P rez . ży w o  in teresow ał się produkcją naszą i  
zagr. o raz  w y staw ą  rolniczą.

O godz. w pół do 2-giej w ziął P . P rez . udział 
w śmadanis!,

p rzy  udziale z gó rą  250 osób, w'yd.anem przez  
Z arząd ' T argów .

B o Z akładu S ierót.
O koło godz. 1-sżc.i zw iedził P , P rezy d en t 

M:ej. Z akład S ieró t na G órze R adeckiej, gdzie 
pow itali D ostojnego Gościa w tcepr. Obi,rek i dr. 
Poratyńsk.1 B ram ę p rzy b ran o  w  chorągw ie i z ie­
leń. U kazali się w  niej r

w ychow aw cy  i dziatw a, 
b y  pow itać P rezy d en ta . K ażde dziecko trzym ało  
polską chorągiew kę w  rękach , dzieci p izystro jo - 
rte b y ły  odśw iętnie. O dśpiew ały  n a  powitaniet 
kan ta tę , poczcm  im ieniem  dzieci przem ówula jed­
na z w ychow aw czyń, podkreślając serdeczny  na­
stró j sere  dziecięcych i kcńcząc okrzykiem  na 
cześć P rezyden ta . P rzem ów ił d r P o ra tyńsk i, po­
czerń P rezy d en t w pisał się

do księgi pamiątkowe*.
D ziatw a, zachęcona słow am i P . P rezy d en ta  od­
śp iew ała  K rakow iaka. P rezydrm t rozm aw iał z 
wychowaw.cami' i . dflSatwą, zaskarb ia jąc  sobie 
serca  w szystk ich  sw a łaskaw ością  i gołębią do­
brocią, w y p y ty w ał, jak się nazyw ają , czem  m ają 
zarnSttr być  i td. Dzieci odpow iadały  rezolutnie, 
olśnione tą  zaszczy tną  rozm ow ą z P rezyden tem . 
Jeden  z chłopców  ośw iadczy ł Prezydentów '!, że 
zostać pragnie  ułanem .

— B ądźcie zd row e dzieci! — tem.i słow y  .po­
żegnał P . P rezy d en t w znoszącą na jego cześć 
en tuzjastyczne o k rzy k i dziatw ę, poczem  udał się 
do b ram y  trjurnfainej, w tzriesicnej

przed budow ą II. B om u T echników .
B ram ę tę zbudow ali technicy  niedaleko Za­

kładu sierót, w  pew ftter oddaleniu od m urów  Do­
mu. P rzy b y li

w  bluzach robotniczy ch, i |  
z łopatam i w ręku. '  ' F ’

Przem ów ił, re k to r  Polit. dr. W ąto rek , w ita­
jąc  D ostojnego Gościa fen. Senatu, komit. B uao- 
w j' II. Dom!! T echników  i m łodzieży technickiej.

M ów ca podkreślił, tż daieko jeszcze do ukoń­
czenia .irirdu m łodzieży . P ozostaje  do w; konania  
w łasnem i rękom a 50 P ioc. p racy .

P o trzeb a  w ielkich jeszcze funduszów,
Itc z  istir''eje n ad zń ja , że  W iacające do rów no­
w agi państw o poprze szlachetne '*am ierzenit 
m łodzieży. M ów ca prosr? P rezy d an ta  o poparcie  
teg o  dzieła i  zakończy7! okrzykiem  na  jego cześć.

P . P rezy d en t
rozm aw iał z technikam i,

w ypy tu jąc  ich o sposób p racy , poczem , otoczony 
młodzieżą, udał się n a  budow ę, gdzie jeszcze 
przez dłuższą c h y ^ ę  rozm aw ia! z młodzież;!
P. P rez . obieca.! posźorać słę o część pieniędzy, 
po trzebnych  na w ykończenie budynku. P rzy  po­
w rocie m łodzież rozentuzjazm ow ana chciała w y- 
prząclz konie z pow ozu P rezyden ta , ten  jednak 
pow strzytrnał ją, zw raca jąc  uw agę, że tazda 
opóźniłaby  się, a „ułani zm ęczeni czekaja na 
obiad“... Entuzjazm , okrzyki, ow acje, kw iaty , 
żegnały7 odjeżdżającego W łodarza  Polski, Który
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tak serdeczne stosunki nawiązał odrazu z mla 
dzieżą naszą i tak niezatarte wspomnienia i mT 
JoSć ku swej o-sobie pozostawać potrafif w  jej u m y  
s la c li...

W  drodze powrotnej do kw atery swej 
przejechał Pan Prezydent ulicami: Kadecką
(Którą wprost wspaniale udekorowano), Ko­
pernika i śródmieściem. W szędzie znów ow a­
cje, szpalery, okrzyki kwiaty. Na rogu ulic Ko 
perniua i Legjonów zakłócił

żakowski wybryk  
wspaniały przebieg uroczystości, ale tyjkc na 
krótką chwile. O incydencie tym  podaje urzę­
dowa agencja Pat, co  następuje:

Podczas jazdy powrotnej Pana Prezyden  
ta Rzeczypospolitej z Targów do urzędu w o­
jewódzkiego, w  celu

zamącenia entuzjastycznego nastrojuj 
jaki panował w  całym  mieście z okazji przy­
bycia Pana Prezydenta, rzucił jakiś osobnik na 
pl iMarjackim, pod oddział ułanów, idący za 
powozem  Pana Prezydenta, małą petardę, któ 
ra z razu

w cale nie eksplodowała »  
i dopiero ruszona kopytami końskiemi, poczę­
ła wydzielać dym. Sprawcą, którego ujęto, 
jak to stwierdzili naoczni świadkowie, był n;e 
jaki Stanisław  Steiger, zajęty w  składzie her­
baty Meinia Ekspertyza wojskowa stwierdzi 
la, źe „petarda11 zawierała mieszaninę prochu, 
tak, iż
nie mogła w yw ołać znaczniejszych skutków. 
Demonstracja ta nie w yw arła  żadnego wra­
żenia i w  niczem nie zakłóciła entuzjastycz­
nego nastroju, z  jakim cała ludność witała Pa­
na Prezydenta. 1

* PRZED WOJEWÓDZTWEM  
'''r ' Pan Prezydent udał się następnie na krót­
ki odpoczynek do w ojew ództw a, pized gma­
chem którego przed: wejściem Prezydenta do 
bramy złożylą  mu

raport
i sprezentowała broń kompanja honorowa. 
Tuż koto wejścia do bramy przevvitały P rezy  
den ta S ieroty Zakładu św . Kazimierza i z ło ­
żyły' Prezydentow i ^kwiaty I znowu p. P rezy  
dent ujął*sobię serca, rozmawiając z dziećmi i 
informując się o nich u Sióstr, opiekujących 
się tą dziatwą...

POŚWIECENIE DOMÓW SKŁADOWYCH.
(K) Po chwilowym  odpoczynku, kilka mi­

nut po godzinie 4-tej, Prezydent W ojciechow­
ski w  otoczeniu św ity, automobilem „Stude- 
beacker11, oddanym do dyspozycji Dostojne­
go Gościa przez firmę „Wolf i ^ r e n b e r g ’1, u- 
dul się ulicami Czarneckiego, Legjonów, Trze 
cicgo Maja, M arszałkowską, Kazimierzowską 
i Janowską na Błonia Janowskie do now ow y- 
buicHowanych Powszechnych. Dom ów składo­
w ych , gdzie w  głównej hali powitał P rezy­
denta senator Szarski, zaznaczając w  swem  
przemówieniu doniosłe znaczenie zbudowa­
nych niedawno uom ów składowych dla pod­
niesienia naszych stosunków ekonomicznych. 
Pan Prezydent odpowiedział krótko, życząc  
staropoDkiem „Szczęść B oże!“ powodzenia, 
poczef ks. arcyb. Twardowski dokonał po­
święcenia. Pożegnany owacyjnie. wśród  
dźw ięków  „Jeszcze Polska...11 ruszył P rezy­
dent ze  świtą w  powrotną drogę, wstępując 
do gmachu Uniwersytetu Jana Kazimierza. U

brain powitał Prezydenta senat akademicki w 
togacn i z insygniami i wprowadził wśród 
szpaleru słuchaczów dc soii Unji Lubelskiej. 
Chór akademicki odśpiewał pieśń „Jeszcze 
Polska...11, poczem przemówił rektor prof. dr. 
Sieradzki. Prezydent W ojciechowski odpowie 
dział k ró tK O , żygfcąc Uniw ersytetow i dalszego 
rozwoju na chlubę Państwa i nauki polskiej, 
poczem w pisaw szy się do księgi pamjątkowe; 
wśród szpaleru m łodzieży akademickiej, od­
prowadzany przez senat, zeszedł do auta. 
Chór akademicki na pożegnanie oaspiewa! 
Pieśń Filaretów.

Stąd auta pomknęły szybko ulicami Trze 
ciego Maki, Legjonów, Czarneckiego na W y­
soki Zmiwk. Tu na początku głównej aieji Pre 
zydent;\vysiadł i w otoczeniu szczupłego gro­
na tow arzyszących mu osób, rozmawiając z 
prezydentem Neumannem, udał się pieszo na 
polanę pod Kopcem Unji Lubelskiej. Pan Pre­
zydent nie okazując najmniejszego zmęczenia 
przechadzał się i żyw ą rozmową, dał dowód 
zainteresowania się szczegółam i odnoszącymi 
się ao historii naszego miasta. W ypytyw ał 
wojewodę Zimnego i prez. Neumanna o okoli­
cę, wyrażając zachw yt z widoku na miasto I 
okolicę, aż hen ku Czartowskiej Skale. W iele 
w esołości w yw oła ła  odpowiedź Pa^a P rezy­
denta, na prośbę prez miasta: „Może Pan Pre 
zydent będzie łaskaw na chwilę spocząć tu na 
ław ce11. P. Prezyident W ojciechowski odpo­
wiedział: „Proszę, Pan Prezydent będzie ła­
skaw spocząć, a ja pójdę przejść się trochę11.

Po okrążeniu Kopca i oglądnięciu panora­
m y miasta od strony południowo-zachodniej, 
pieszo udano się z powrotem do aut, drogą o- 
bok restauracji na W ysokim Zamku, gdzie 
obrzucono Go kwiatami i wznoszono okrzyki. 
Stąd ruszono do gmachu W ojewództwa, gdzie 
jest kwatera Pana Prezydenta.

OEJAD W RATUSZU.
O godzinie 7‘30 wieczorem  u wejścia do 

sal recepsyjnych powitał Prezydenta W ojcie­
chowskiego, dostojników kościoła, dyploma­
tów  i w. i. — gospodarz miasta z małżonką. 
b o  stołów  zasiadło około 390 osób. Sala ratu­
szow a była przybrana zielenią i makatami.

Prezydent miasta Neumami w ygłosił król 
kie przemówienie, podnosząc bohaterstwo 
Lwowa i pracę nad polepszeniem stanu gespo 
da.czego rpiasta, poczem wzniósł toast na 
cześć "Prezydenta W ojciechowskiego, który 
zebrani okrzykiem: „Niech żyje!11 ałdamowali

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA WOJCIE­
CHOWSKIEGO.

W odpowiedzi w ypowiedział P . P rezy­
dent następujące przemówienie:

Z wielką radością wybierałem  się do W as  
oddawna wiedząc, jak dzielnych obywateli w  
mieszkańcach Lwówka ma Polska. Uznała już 
W arszawa zasługi, zdobiąc herb w aszego gro 
du Krzyżem Virtuti Militari. Jutro modlić się 
będę na mogiłach w aszych Orląt, »dziękując 
Bogu, że ich bohaterskie życia nie poszły na 
marne, i zgodnie z ich wolą spoczywają w  zie 
fi, nierozdzielnie z Polską złączone.

Ilekroć wnikam w  pragnienia ty cii, którzy 
życie swoje dali w  ofierze dla Polski, zaw sze  
słyszę ich dostojny nakaz podnoszenia znaczę 
nia ich ofiary" przez gospodarkę godną polskiej 
misji i ambicji państwowej. Po utrwaleniu gra 
nic Rzeczypospolitej, w ytkniętych krwią na­

szych bohaterów, spadu na nas żyw ych  obo­
wiązek zagojenia ran zadanych przez wojnę 
i doprowadzenia zwaśnionych obyw ateli róż­
nych narodowości do harmonijnego w spółży­
cia w  jednym ustroju państwowości poiskiej. 
Dewizą zaborców b y ło : „dziel i panuj nad
zwaśnionym i11. Dewizą polską jest. „łącz zwa  
•śnionych i zaprawiaj dc demokratycznego sa­
morządu11.

Mogę w as zapewnić, że rząd centralny bę 
dzie wierny tej polskiej dewizie, nie przyłoży  
ręki do mczego, co byłoby jej zaprzeczeniem, 
i z całą stanowczością w ystępow ać będzie 
przeciwko tym, którzy terrorem czy samowo 
lą próbowały naruszyć zasady ‘wytknięte w  
naszej konstytucji. Liczę też, że rząd, ożyw io  
ny takremi pragnieniami, znajdzie w  w as wier 
nych w spółw ykonaw ców , umiejących zgodnie 
działać ula chw ały Rzeczypospolitej i szczęk  
ścia w szystkich jej obywateli. Poiska i cala 
demokratyczna Europa ma już dosyć walk 1 
wiohrzeń wojennych, pragnie przede wUzyst- 
kiem pokojowej stabilizacji obecnego stanu 
rzeczy, w ytw orze .lego przez triumf domokra 
cji nad imperjalizmem państw zaborczych, h a  
słem  naszych czasów  jest: pokój wszystkim  
ludziom Jędrnej woli i pracy.

Powiedziałeś, Panie Prezydencie miasta, 
że L w ów  ma pełną świadom ość tegc, że po 
walce należy oręż przekuć na narzędzie pra­
cy Przywiązuję do tego szczególną uwagę, 
bo praca nie tylko zaciera ślady wojny, poćncp 
si dobrobyt, a wraz z nim kuthirę obywateli, 
ale w yw iera również doniosły w p ływ  moral­
ny, ucząc szanować ludzi pracowitych, bez 
względu na ich stanowisko, narodowość i w y  
znanie. To, co wiaziaiem  dzisiaj na w aszych  
Targach i w  Domach Składowych, napawa 
mnie przekonaniem, że Lwowianie w  czasach  
IX) ko ki nie uchybią pamięci swoich Orląt, n 
pracowitością i gościnnością swoją przyspa­
rzać będą biasku gospodarce polsidey

Nie jest pożadanem, ażeby było za wiele 
targów w  P olice, ale życzę sobie, ażby było 
jak najwięcej miast, tak zawzięcie pracują­
cych nad podniesieniem swojego znaczenia w  
Rzeczypospolitej jak Lw ów . Dlatego wnoszę 
toast: Niech przoduje na W schodzie, niech ż y ­
je i potężnieje miasto Lw ów .

RAUT W  WOJEWÓDZTWIE.
P o obje.dzie w  ratuszu, o godzinie 9 30 

wieczorem  odbył się w  sali balowej W oje­
w ództw a raut, na który przybyło kilkaset o- 
sób ze w szystkich sfer naszego miasta .1 
w szy scy  bawiący we L w ow ie dygnitarze. 
Przy koncercie artystów  naszej opery pp. Li­
powskiej, Platówny, Cyganika i Prawdżica, 
Pan Prezydent zabawił na raucie do północy.

' L  O S  T A N IE J C H W IL I.

Dziś o  goidizite 8.3G rand Pan Prezydent 
w otoczeniu św ity i przedstawicieli wiadlz u- 
dał się z  Worów ćdzmwai na Cmentarz Obroń­
ców  Lwowa. W śród szipaferów mfedlziaży o- 
botjga płci orszak dloszedlf da gróbr. Ntezmame'- 
m  Eołnieirza-, gdizSe P . Prezydent z łoży ł z'ie- 
Sórey w  leniwe łanurcwy t& z żadnych szarf —  
Chór II. Państw. Seinhiariuim żeńskiego fm. 
Konarskiego pod batutą prof. Adamczyka 
odśpiewaj hymn naród. ks. Nlodzefiiskieigc.

W  dradfea 'polwnotmed Pan Prezydent pro­
sił Q pokazanie mm pięknych g: oiborw rów. —
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Stąd udano się do kościółai ewangoitekieigc 
l>rz,y ulicy Zrefanej- u drzwi (którego .pasjóf? 
Kjessełrinig powitali Pana' Prezydenta: zapaw- 
nisifec o patriotyzmie otoywaiteCi miairodioiwiaśc? 
naetT.iecldej.

Córeczka pastora Joanna wręczyła Panu 
Prezydentowi bukiet z białych róż.

Po mszy pastor od ołtarza poibiógo&ławiił 
Prezydenta), zapewniając o uczuciach zboru 
ewang., pc:czem odśpsewianioi ,,Boiżei coś Pol­
skę1 a Dostojny Oość uidial się do Wc'jie- 
wiódafiwai ś łtw  o godz. 10-tiej v«źmie udlzfiai 
w uraczystem poćwięceinśhi sztandaru 40 p. p. 
oraz defiladzie na pilaou Mairoiaicldm.

innim i f  iiPiiiPU S y l l M i i y  i u  b  u u u u f f t a

\ m  la tt B an epszt
Prasa polska o geaewskiezn przemówieniu ministra. — 

peJna pokoju. — Sprawa ,»opizodu górnośląskiego'*.
(Telefonem  od  naszego korespondenta)

M owa

W arszaw a  (z). Polska prasa  sto łeczna po­
św ięca uw agę ' 5 stąpieniu polskiego ministra 
spraw  zagrani :£ d i p rzed  Ligą N aioaów  w 
sp raw ie  tak  ..wanego epizodu górnośląskiego. 
P ra sa  praw icow a lie pomija p rzy  tern sposobno­
ści, aby  uczynić zarzu t min. Sarzyńskiem u, że 
p rzez  pominięcie tój.” sp raw y  w zbudzi! duże za­
niepokojenie w polskiej opinii' Niemniej jednak 

% ż  agencja R gvasa  stw ierdziła  w yraźnie , źe min. 
Skrzyński nie uczynił żadnych feiuzyj do słów 
M acdonalda, co, w edług w iadom ości nadeszłych 
z G enew y, sta ło  się za w yraźnym  w nływ cm  de­
legacji angielskiej. S tw ierdzić  w ypada na pod­

staw ie w iadom ości dzienników  różnych kierun­
ków, żc w ystąp ien ie  polskiego m inistra zrobiło  w 
Genewo jak najlepsze w rażenie, a m ow a jego 
by ła  pełna pokoju nietyiko w każdem  słow ie, aie 
i w całym  tonie jego w ystąpienia. Z resztą  nie 
by ła  ona pozbaw iona pew nych  aluzyj i daw ała  
w gruncie rzoczy w sposób pełen kurtuazji ban- 
dzo silną odpraw ę M acaonafdow l, w ysuw ając
przeciw' jego omówieniu sp raw y  górnośląskiej 
jego ^własne hasła, którerni w ojow ał już przeć 
konferencją ' i k tó re  rozw inął w pierw szej czę- 

lśći sw ego przem ów ienia na konferencji.

Genewa. (>Pait.). W 'przemówScriiiu swe-jem 
'W^gioszciniem na zgromadzeniu Ligi, lianrat 
górnica oklaskiwany,' sdwfcncSzil milędzy imme- 
mi, że Franoja pragnie jpoilcotu d a  w szystkich  
oaradów, zarówno tiatimnlieisziyiahi,' jaJc i ma!- 
AAiłększych. Francja chce pozostać wierną tra 
ści i diuohiowi paJkrhu, zapisanego ipad datą trak 
fatu wenzalskiego. Niemożliwcm ijeist rozdzie­
lić kfaiizTje ipak-tjit przez ■zme&sztefceraie cało­
ści. Na tym  'wlłaśnle pakcie zamianza Francja

H I9 *IPa llpb 'B |gn

oprzeć swfó. pdljtiykę zewnętrzną T zaprasza 
rnine naircsdiy do rozpatrzphiia trudność?, poefoo 
-dizą-cych z  zarzutów czyn-ianryjoh przeciw -pak­
ietowi.-" —

Będę mówił o Niemcz-eich. Zwiatóalaśmy 
w  itriah niszczący mfUSryzm waia • -okrutną 
(tókfoy-oę. N jrjipragriigirśnTy -nig-diy •niedoli iitó- 
rodu niemieckiego. Fraatefl <o!bco >byjoi ifozwcie 
nienawiści, ppagn-ie ona jedynie, aby  jej oka­
zy  wiano debrą wolę.

Sowiety prze&upily 6 czJonków rządu angielskiego?
rie w pud.^kach 2 czekolady. — Ultimatum sovvjeckiat

(telefonem  od naszego korespondenta).

Biżute«

W arszawa (z) Wychodzący w Paryżu 
dziennik rosyjski „Wieczernaja Wremja“ ko- 

■' mumkuje senzacyjną wiadomość, jakoby 6 
członków gabinetu Macdonalda miało otrzy­
mać od sowietów pudełka z czekolady, w któ 
rych były  ukryte biżuterie i żaden z nich pre­

zentu isie zw rócił. Kiedy konferencja sowie- 
ckoangiclska został azerwana. z Moskwy wy’ 
siano ultimatum tej teeści, że a*oo będzie pod­
pisany układ, albo sow iety  opublikują nazwi­
ska tych 6-ciu m inistiów.

W arszaw  a (AW ). P ro jek t rządow y o rgan iza­
cji korpusu pogranicznego przew iduje, że dow ód­
ca korpusu posiadać będzie e ta tow e stanow isko 
generała '' dyw izji. Sztab  dow ództw a składać się 
będzie z 10 oficerów' sztabu gener. K orpus sk ła ­
dać się będzie z 5 b rygad , każda b rygada z 3 do 
4 baonów  piechoty oraz  z 3 do 4 szw adronów  
jazdy. Form ow anie korpusu rozpocznie się w' 
październiku. Korpus uzupełniać się lad z ie  przez

rekru tację  z poborow ych, k tó rzy  przez 6 m ie­
s ięcy ’ przechodzić będą ćw iczenia norm alne w 
armj.i. Szczególną uw agę zw róci się na stan lęo-s 
rą lny  i kw alifikacje służbow e oficerów  i podofi­
cerów . S łużba w korpusie liczyć się będzie jako 
norm alna stużba w ojskow a i m ieć będzie m oż­
ność uzyskanm  dekoracji w ojskow ych. Rząd 
przeznacza znaczne k red y ty  na budow ę s tra ż ­
nic dła skoszarow anego  korpusu.

KARYGODNA N1EPUNKTUUALNOŚC PRZE 
WODN1CZĄCZGO POLSKIEJ DELEGACJI 

HANDLOWEJ W  LONDYNIE.

(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta ) .

W arszawa, (z) Z Londynu donoszą, że
pirzewodlnacaąciy. poMrłej didiqgaaji lttiM m -gaj 
ićitóFai uidiała się na w ystaw ę amgleisfcą w Vem 
b';ey,^6.późiniii się pół godizmy m  Ikicmi-areoję % 
3czfedśtaw .lcieilaanl sangidisktógc!) p rz e m s is fu  i 
ętainidllu- Zroibiifoi tia talk fa:a..'nc wmajżeime, że  
łcartfereuchą, pa Iktór-eg. spcidlz-tewiainia bar­
dzo wvje3a, Pidbylai się^W  irastudin nięziwykiie 
chłodnym, -af'ze m w a  ąja^ejsikłei od zyw ały  
się g ło s  ya  zAwy/kłej .poLO-tłej intópuinktmalniaści 
I 'niefollibczałnSści1. PirzeiwioidtricząiCiym ty.m był 
i>ascł iną Sejm W. (Pfsrtia podają tyUtó po- 
czątow rą Itterę nazwistka).

TEATR POLSKI SPÓŁKA UDZIAŁOWĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a  (z). Dzisiejsze pism a poranne po- 
dają Sficjalrifó kom untkatE ąS przetw orzen iu  T eatru  
PolskiegoF dotychczas w łasności d y rek to ra  Szyf­
mana, o«.i 1. listopada br, na jspółkę udziałowm., do 
której naieżeć będą, prócz d y rek to ra  Szyfm ana, 
kierow nik literacki," szef adm inistracji i persona! 
a rty sty czn y , (akoteż. praw dopodobnie- kilku k ie­
row ników  działów' technrcżuycti. S ta tu t tej now ej 
spółki Iw ggłów nym  z a fy s l  już opracow any , w y ­
rósł z potrz ib tfto sunków  tea tra lnycli Polski i 
jes t pew ną p-óbą zaśSóśYwęania idei Forda  do ży ­
cia teatralnego . W  dniu zaw iązania  Spółki weszy- 
scy  artyści, k tó rzy  przebyli w ;;-Teatrze Polskim  
przynajm niej f, lat, s ia n ą  się w spółw łaścicielam i 
jednej 3 \^ z ę śc i categd inw en tarza  tea tra lnego , a 
po latach !3-tu t u r n ia j e s t^ c z e  7 proc. inw en­
ta rza  W  ten siłdjób od tej c h w li połow a inw en­
ta rza  będzie należała do d y rek to ra  Szyfm ana, a 
połow a do jego w spółpraóow ników .

-™ 3 flŁ 2 u ss iw łr» ,® » » ^ B m «  j^aaigjąw-u.tgflgeaHeia

N a d e s f a n e .

S p ó i d z i i  l n a  h a u c i lo w o - h o te lo w a  k e ln e r ó w
z f / r .  o d p . po eca  sw o ją  3 i8 2

HJifliiffi flOliflligia
3 3 & U  l ¥  S U T E R „ Y N f t € l 4  
ImtiWp PIgfearfea 2, »r»5g u). P-̂ sfiisp.
Koncert 2. salon, kapeli w Kawiarni i w Barze. 
Największa ilość czasopism  krajowych i zaięr. 
Specjalność kerwa Mokka w  m aszynce Zna­
komita kuchnia ciepła do 3. g-. w  nocy  
Najszlacht tniejsze napoje zimne i gorące”

(rs.). Do Lwiawiai prziybylli diziś cofem zwie­
dzenia IV. Targów Wisdbadmcih dw>ai dzieti- 
ni3kąrzie tureaoy z KcmiStarc Ainapola pp. Szu- 
kri-bcij i Nuni - bej w  towarzystwie refe/renta 
prasowciga Mhnif^tersH^ sipraw zagranicz- 
ntydfcj ip. Wyszyńisikiągoi ZwdcdzlIJ a u i  julż pa- 
przieidlntó War :.izawę i Kraików.

Z feki a foryzm ów ,
(K.) K obiela nie popełnia n g d y  sam obójstw a 

z nieszczipśliiwej miłości. Jeśli je  popelm a, to  ty l­
ko  urażonej próżności- ^
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EComuniści fabrykują m asowo
paszporty  i

.(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszawa. (z) iW ostatnich tygodniach 
pojawiły się m asow o wypuszczone przez nie­
wiadomych sprawców paszporty zagraniczne 
oraz dokumenty osobiste z fałszyw ym i pieczę 
ciami urzędowymi. B liższe dochodzenia \v tej

sprawie naprowadziły na ślad zakonspirowa­
nej bardzo sprytnie roboty bolszewcnaej, v>y- 
konywanej przez organizację komunistyczną 
w Polsce.

Jajna sotnia" hrzyia&ha w GdaAsftUi
(Telefonem o d  naszego korespondenta.)

W arszav'a. (z) „Gazeta Gdańska" donosi, 
że w  Gdańsku powstała jeszcze jedna organi­
zacja hakatystyczna (rod-caj tajnej sotni) pod 
nazwąv „Jungdeutscher Orden". Organizacja ta 
odbywa ćwiczenia w ojskow e i uczestniczy w

różnych paradach i uroczystościach w  Pru­
sach wschiAJuich, dokąd przewożone sa w sa 
niochodach ciężarow ych także zapasy broni.
Samochody ozdobione są chorągwiami krzy­
żack im i.

Problem  drożyzny.
Dwulicowa polityka rządu. —• Piekarze i masarze cieszą się spe* 
Cjalną opieką. — Pośrednictwo — głównym powodem drożyzny.

(Telefonem  od naszego  korespondenta).

W arszawa, (z) Prasa stołeczna z w iększą l podają szereg środków konkretnych, zarzuca 
niż kiedykolwiek intenzywnością zaczyna o- jąc przedewszystkiem  rządowi, iż prowadzi
mawiać problem drożyzny, który staje s ię . 
głośną w c a ły m  św iecie kafestrofą państwo­
wą. Pisma warszaw skie poświęcają tej spra­
wie zarówno rozważania teorytyczne, jakoteż

politykę dwulicową, zw łaszcza w obec pieką 
c zy  i masarzy, zaznaczając dalej, że głównym  
czynnikiem drożyzny jest, podobnie jak i w  
czasie wojny, posrednicfv/o.

2 * \3 f* .U l u starych rnstm hlasztornysh.
5 0 0 - I ^ c b tałożenią Ernesta i S^O-lecńe Koronacji obrazu Matki 

Bnsiiijt.j Sokolskiej.
N iezw ykły  ten jubileusz odbędzie się w Soka- C udow ny w izerunek M atki B osku j (kopja często- 

lu P ow ażna ju ż  w tym  biegu rzeka  Bug r©zdz'e- chnw skiej), zw iedzany .jest p rzeą- tysiączne iraesze 
ta m iasto od pięknego1 klasztoru .

M iasto założone w 1424 r. p rzez  Ziem owita, 
księcia m azow ieckiego, utogło po kilkakroć napa­
dowi Trkaii^w  i Szw edów , k tó rz y  za  każdym  ra ­
zem okropnie je złupil’1.

K lasztor wielki, obok koś~:ót z  w ież? kopula­
stą bardzo- charak terystyczna  dla kościołów  B er­
nardynów  w Polsce W zn osf je  S tan isław  Gomo- 
1 ński, b iskup chełm ski K lasztor pośw ięcono lf i l l  
r. K lasztor ten by ł ongiś tw ierdza  zarazem . O ta­
cza1 go* mnr, m ający 3 b ram y i 4 w ieżo po bokach.

pobożnych..
O łtarz  w k tó ry m  się mieści ów  w izerunek 

jesb z hebanu, bogato  sreb rem  ozdobny.
Tego w łaśrre . obrazu-' jubileusz 230 rocznicyj 

K o rć n a o O p rż j .ada na początek  wirfceśnia1 br.
O jcowie '/J ^ rn a rd y n i zak rząta li się, bj'1 uret- 

czysta fla f e  uczcić jak należy .* .
W sobotę popołudni: dnia 6-go1 w rześnia p rzy ­

w itan ie  ks. biskupa Baiidurskiego, MOory m a zje­
chać na' ten jubileusz, P rzez  d w ą następne  dnie 
św iąteczne odbędą się u roczysto  nabożeństw a.

Wydalony poasooiiik riijuKje 
fabrykę.

(rs) N iektóre jednostki zdolne b y łyby  z zem ­
sty  n aw et zam ordow ać sw ego bliźniego, a p rzy ­
najmniej w ybić mu zęby, lub zniszczyć go m ate­
rialnie tak, aby pod /w iguąć  się nie mógł. P rz y ­
kładem  tego jest fakt, jaki niedaw no zdarzy ł się 
've Lw ow ie. Kilka lat temu pow sta ła  tu w y tw ó r­
nia czekolady p rzy  ul. W ąskiej 8, w łasność p. N. 
-•usta, b. żo łn ierza W P., k tó ry  w czasie w ojny 
odznaczył się w służbie w arrnji naszej. Młode 
P rzedsiębiorstw o to s ia ło  się ofiarą k ryzysu  wa­
lutow ego i kto .wie, czy  ponow nie rozpocznie 
zaw ieszoną obecnie zupełnie p racę.

P  Just p rzy ją ł „za lepszych czasów " po- 
r l0cnika S tan isław a M crkla. Po  pew nym  czasie 

orkel w ydalany  zosta ł za bardzo  niew łaściw e 
czyny z p racy , bez 14-dniowego w ypow iedzenia.

poniew aż nie można go było a,ni dnia w ięcej to ­
lerow ać. M erkel pow ziął plan zem sty  i rzeczyw i- 
ś d c  prow adzić go zacząt konsekw entnie.

Z askarży ł p. Ju s ta  o, w ynagrodzenie za 14 
dni, proces w ygrał i w szystko b j łoby w porząd­
ku^ Ale M erkel naliczy ł . „kosztów " fikcyjnych 
takie m nóstw o, że chyba jedynymi celem jego b y ­
ło zniszczenie p. Justa . K oszta te  sąd przem ysł, 
uznał za słuszne, w idocznie nie stw ierdziw szy , 
czy  takie b v ły  istotnie, bo podczas gdy M erkel 
tniSł gaży 11 zł. tygodniow o, obecnie p. Just nni- 

j siał zapłacić mu po... 30 zło tych  dziennie!! Gażyr 
| rakiej nie ma może i m inister. P oliczył dalej p. 

Justow i M erkel za sam o ułożenie wniosku 25 
zło tych i jeszcze w iele podobnych fikcyjnych 
w staw ił pozycji. D laczego sąd  przem . przyznał 
bezkry tyczn ie  tak  potw ornie zm yślone „koszta" 
i dlaczego nie skreślił ich? Obecnie odbyła się 
egzekucja w domu (bo w ytyvórnia jest nieczyn­
ną) p. Justa  Zajm ują mu ostatn ie rzeczy, aby

zaspokoić sy tego  zem sty  M crkla.
F irm a p. J. zniszczona na d łuższy czas. — 

W szys.tki’ch m ajstrów  i w łaścicieli p rzedsię­
b iorstw  podobny d i  o strzec należy przed p rzy ję ­
ciem do p racy  M erlda, jako osobnika, który' w 
ter. sposób odw dzięcza się p racodaw cy  za chleb 
\ P  dzisiejszych czasach stagnacji, ru iny i bezro ­
bocia.

T ra w ią c  n ie g d y ś  n a d  f la s z k ą  n s c a  i po-
[ranki,

C hory pijak s lłu k ł w szystkie  kieliszki 
^  [i szklanki,
& !ą ’ m iód i nańbił piwo, wino ktwał

[ty ra n em ;
W yzdrow iał gdy kakao „Soastar" pijał 

3099 [dzbanem .

O brońcy L w ow a—P parta . Obie te d rużyny  w 
najsilniejszych składach _r.i>zegrają na boisku 
I. LKS. „C zarni" za róż* stry jsk ą  w sobotę 6 -go 
yyrześnia o godz. 16-tcj m atch footballow y bez 
w zględu na pogodę. W  czasie zaw odów  koncertu ­
je o rk iestra  Pow stańców  G órnego Śląska, złożo­
na z "30 ludzi. In teresu jący  m atch  jedymy w 
sw oim  rodzaju, ściągnie m iłośników  sportu  i m u­
zyki, tom bardziej, że ceny  nizkie a dochód na* 
rzecz P ow stańców  G órnego Śląska. B ilety  w czc- 
śrfiej do nabycia w k asie kina Apollo.

Sroailla bieżąca*
REPER TU A R  T E A T R Ó W  MIEJSKICH.

T E A T R  WIELKI.

Sobota o godz. 8. w iecz. „P an ;e K ochanku" 
uroczyste przedstaw ian ie  z  pow odń pobytu  P ana  
Pirozydesi-la R zeczypospolitej W ojciechow skiego, 

gość. w ystęp  F. B ed lcw cza .
Niedziela o  godz. 7‘30 Wiecz, ,,Aida".
Poin edziałok 8 w rześn ia  „Siejbai".

T E A T R  m a ł y .
Sobota o godz. 7‘30 w iecz. „ Ju tro  pogoda". 
N iedziela o godz. 7'30 w ccz. ^Bęben".

Poiw edzatek 8 w rześn ia  ..Konfekcja m ęska".
T E A T R  NOW OŚCI.

• Sobota o godz. 7‘30 w iecz. „Żółty  kaftan  ‘.
N udziela o  godz 7‘30 w lecą. ,,Ż ółty  kaftan".
Poniedziałek  8 whześn'’a „B ajadera".

T o a tr BAGATELA. Od 1-go w rześnie 1924 r. 
P rog ram  o tw arc ia : „D laczego chodzisz n ag o ?"
fa isa  z p. M arją Szczęsną. C zęść solow a: „Za­
kochani ry b acy "  scenka śpieyvna z p. Felińską i 
Hcckel. M iecto M irski, K atja M asłow a, R obert 
Duo, E lżH eta ffeckel, B ronow ski, Henio Domań­
ski. P oczątek  o godź; 7.45.

S A L A  „ S O F i O Ł A "
u l .  Z ^ m o r o w i c T a .

Od środy dnia 10. wrześn'a, o godz. 8. wiecz. 
Tylko 6 gościnnych występów

ROSYJSKI TB AIR .ARTYSTYCZNY

( S I 3 ^ T I A S ’i L  P - T I O A )  
p o s f  J . JL& Ź& eiśf?.
Bilety w m agazynie nut Seyfartha oraz 

V  kiosku „Orbisa" na płacu Targów W scho­
dnich (Pałac Sztuki). . 24165
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CyrK A .K oraacX i K o p ern ik a  33. C o żzien .iie  
Ajalkie a tra k c y jn e  p rz ed s ta  .der.ie, c i  az  Walki <stlć* 
t'ÓW W so b o ta  6. w rz eśn ia  b. r. w alczą:

I. p a ra :  . 3163
LANGEP. HAJF.K

(ży dow sk i siłacz) (szam pion  B em a)
II. p a ra :

D ecydu jąca  re w an ż o w a  w a lk a  —'
KOL vND S77ATINA

(szam pion  E u ro p y ) (szam p ’on  św ia ta /
ffli p a r a :

G R IK IS . Ś P IE W A C Z E K
(szam p io n  św ia ta )  (szam pion  św ia ta ;

Na dzisiejszo tj. sobotnie u roczyste  p rzedsta­
wienie ku czci P an a  P rezyddnta  R zeczypospolitej 
W ojciechow skiego re sz tę  b ile tów  sprzedaje kasa  
tea tra ln a . P rzy  zaktipnie blleoów należy  się przy 
kasie  w ylegitym ow ać. Publotoanasć zechce jaw ić 
się już o t iz y  kw ad ran se  ua 63117 ~ w  teatrze i 
za jęć  sw e  m iejsca, gdyż z chw ila p rzybycia  Palna 
Fi ezydsn ta  d o  gm achu tea tra lnego  wrzystiLe 
w ejścia będą zam knięte. .

P. M ichał P raw dzie  doskonały teno r b oha te r­
ską  tak dobrze zap isany  w  pamigoii byw alców  tea 
tralnych, św ietny od tw órca  Lche.nzrfen, zosta ł z 
pow rotem  zaangażow any  orz o z D yrekcję  naszych 
te a tró w  i śp iew ać b ę d z c  po ra ż  p ierw szy  w n ie­
dzielę R adainesa w ,,Aidzie“. P ró cz  niego b !c rą  
udział p ierw szorzędne nasze s l y  pp. św ie tna  P la1- 
'tówna, i G reen -Ś lazow a, dalej M artin i o raz  cały 
rep rezen tacy jny  zespól operow y.

A bonam enty tea tra lne . Z pow odu licznych 
próśb D yrekcja  tea tró w  p rzed łuży ła  o  3 (b j ®prze 
daź b loczków  abonacnerirowych, k tó re  trw a ć  bę­
dzie do 9 bm. Sprzed aa odbyw a się ccizM nnie od 
godz. 9 rano do 1 w  południe w kasid tea tru  
W ielkiego I. piętro.

„Jutro pogoda". W  te a trz e  M ałym  dlaua będzie 
dziś tj. w sobdję św ie tna1 flrsa pad  ty m  ty tu ­
łom, k tó ra  p rzed  w akacjam i tśe schodziła długo 
z afisza. G ra ją  w  nśetf nasza! doskonała T ranszo , 
pe łna  uroku C zarkow ska, sw afza iąca  św «tny  typ  
f ży w o  zaw gze o-klaskżwann, dalej O rzechow ski, 
R ygrer i m., dtal p rzejezdnych będzie to doskonała 
sposobność przepędzania w eso łego  nigezou-u.

(rs) K czci Prezydenta Rzpitej w ydał Refe­
rat ośw iatow y  G arnizonu m Lwow a m ałe podo­
b izny P rezy d en ta  w raz  z  życiorysem  Dostojnego 
Gośoia. B roszurka  przezanczona jest do m asow e­
go rozrzucenia w szeregach  arm ji. Ż ycio rys prze 
d rukow ano z „Polski Zbrojnej".

BacznoSć Legioniści! Ju tro  w niedzielę 7 bm. 
o godzi. 10 rano  zebrania członków  w: lokalu Stów . 
(Zielono 7' Na porządku dziennym : S praw ozda­
nie ze Z iazdu w  Lublinie } .omówienie program u 
pra‘c na  ok ras jesienny i zim ow y.

B aczność S trze lcy ! W1 n ic d re lę  7 bm. o godz 
8-mej w ieczór odbędzie się w  lokalu S tow . (Zie­
lona 7) w ieczorn ica d la członków  i 'eh -odzin.

Srebra amerykański^ na m onety  pofukie. N. 
Jcirski „G lobe" zaznacza 3ż poseł polski cłr. W ł. 
W róblew ski z  po lecen 'a  rządu  w arszaw skiego  
podpisał um ow ę z kilku f irn a m i tam tejszam i na 
dostaw ę m onety  snabruej. T a k  w ięc firm y: A m e­
rican Smełting e t Roring Comp., R ethiung C-o, 
A uaconda C oopcs Miiiming Co., U. S ta te s  Smeltirr* 
Refiblng eit Minntng C o , w reszcie  Amancjąn Me­
tal Co. dosta rczą  sreb ra  dla eskarbu polskiego na 
12 m djonów sztuk jednocłotów ek sreb rnych  i za  
6 lifljcnów  dw uzło tów ek srebrnych . M onety  w e­
dług “w zorów  nadesłanych z Po lsk i będą w yb ite  
w m ennicach Sf. Zjednoczonych 1 p rzy jdą ao  nas 
gotow e do obrugu.

P rog ram  ogólny W szechpolskiego Zjazdu delai. 
gatów  pracow u ućw  bankyw yeh p rzedstaw ia  się 
Jak nast.: a) W  p.eirwszym d ii u tj. w  niedzielę
1' w rześnia br. o  godz. 11 -rej warno w sal) Izoy 
H andlow o - p rzem ysłow ej o tw arcie Zjazdu, ą  n a ­
stępnie r-ton.ame posiedzenie do godz. 3-ctcj, po 
południu zaś zw ied zan e  T arg ó w  W schodnich;

b) W  drugim  dtirh tj, 8 w rześn ia  br. w panie- j 
dziatek w sait in sty tu tu  te-chnologi^nego p rzy  j 
ul. Bounlarda1 od godz. 8-mej rano  do godz 12-tej 
w' południe p raca  kom isji; od godz. zaś 2-giej po 
południu wi tej san.ej sali p lenarne p o je d z e n ie  w 
celu uchw alenia rezeluetff op racow anych  przez 
komisje.

W  sp raw ie  m etryk osób, urodzonych w g ra . 
nicach R o sji M m sta rs tw o  Spraw  W ewnętrzny, d i 
zaw iadam ia raa zasadzie pism a Z arządu  P ełno­
m ocnika K om isariatu  L udow ego do S praw  Z ag ra­
nicznych Z. S. R. R. w  U. S. R . R. sk erow anega 
do W ydziału K onsularnego przy poselstw ie Pol- 
skiem  w- C harkow ie, że U rzędy  Sow ieckie pro­
szę. w  w ypadkach  podań o w y d o b y rc  m etryk  -j 
lub w ypisów  z lcbjLg m etrycznych  o podaw anie 
imion rodzipówi osób, k tó ry ch  m etryk i isą po­
trzebne o raz  o podaw anie w księgach, jakiego 
wyznania.'' o raz  w  jakiej parafjii jesiK w pisana 
dwna1 osoba.

Na dochód budew y now ego dom u — urządza 
S taw arz . ,,SKALA" ulica' M ickiew icza 1. 28 — 
w niedzielę dn ia  7. w rześn ia  br. W id k ą  Z abaw ą 
T ao sczn ą  połączoną z  nader mitami n-espodzian- 
kamh P oczątek  o  godzinie 7-m ej w ieczorem . — 
M uzyka salonow a. Goście m iłe widziam.

S tow arzyszen ie  K u pc ó w  Polskich Sekcja L.vów 
organizuje w ycieczkę zb iorow ą polskich sfer go­
spodarczych M ałopolski W schodniej na W y staw ę 
P o lską  do KonsumlynopoIaL N a sku tek  Snterwien- 
cji M in isterstw a Przem ysłu  i H andlu Komdet 
O rganizacy jny  W y staw y  Polskiej w  K onstan ty­
nopolu p rzyzna ł S tow arzyszen iu  Kupców Polskich 
w.e Lw ow ie 40 zaśw iadczeń ulgow ych n a  pasz­
porty zag: a .rczne. BRższych informacji lufcieia i 
przyjm uje zgłoszenia W1P. L eon S łirzypek  L w ów , 
P asaż  MBcolaischai. L istę zgłoszeń zam yka się 
diPa 10 bm. T ^ m if i  w yjazdu  w ycieczki ustalono 
n„ erzeń 22. wrześnio b r.

Sprostow ania." Odnośnie do ogłoszenia (z kli­
szą stopa n og ’) p. n. ,,'Boi nóg“ " zam ieszczonego  
w e wczoraiszean numerze „AUtóku Nowego" na 
sttncm. 54,3], W 6. ustępem po prawej strome p. n. 
,,FNEU‘METTE“ upudaczopo całe zdaińc, którego  
brzmienie obecnie podajemy w! całej osnowie:

,,P łsE U jV l£T T t’“ nosi s'ę  niedostrzegalnie w 
katżdem obuwiti, Jest niezw ykle lekka I nieznisz­
czalną, n aw e t p rzy  najcz^stszem  użyońr W  csslu 
p rzekonania s5ę o skuteczności ,,Pr.;rum ette“ dą 
jem y ją o ła  w yp .ópo  w aniu na 8 dni bezpłatnie.

B ezpłatna porada i sprzedaż odbyw a się z  U- 
działem lekarsko w ykształconego ł  fachowo w y- 
szkołamego perm /aalu w > ptecc M agicira farm acji 
Loszka Śladow skiego, L w ów , uL n a tick a  1J.

(y ) Kr: dzidź w zak ładzie  dla sierót. W łam y­
w acze  doctall się onegdujszej nocy  do zakładu 
steró t p rzy  ul. Kaid :ckiiaj i skradli ban d-zo obf ty  
łup w: postaci 60 p a r  pończoch, bO sukimeik, 50 
kom pletów  b ellzny i taW uszków. R zeczy  to były  
w łasnaóoią zakładu.

Przj cierpieniach serca i zwapr.ien u żył 
powoduje „FRANCISZKA JÓZEFA* natu­
ralna gorzka u oda lekki stolec bez natężenia.

204"

R zeczypospolitej w z b u d z i ł a

oraz na raucia urządzonym  
na cześć  Pana P rezftU n ta

p o - r - < c ’,n ą  u 1 Igę  
p^oana Etoatojnynj G ościom  42191

l i a t s a ^ a l K S  

S ł o łc w a  Os'rŁ<^e£jioz O jta z i
x p o w o d u  tweio  w y k w in tn e g o  s i^ a k n .

. .. — a—  . \
FIRMA.

J P M  H D F L I N d i J R
u l i c a  R u to w s K ie g c  1. 8

w prow adziła  ispow rót v yrób znakom itych, zna»ycL  
z jakości przsdw ojennej t i e c b h t & i J k ó w

w  150 gatunkach, codzień  aw .eże. 2993 
1 ■■ :, 0——  ̂

S a k f i d  ( l n u  k i a  O r ł o p e o y a n e g o ,  połt c in y  
przetz W P. Lekarzy, układ podkładek na płaską stop ę, 
L. N ow osad a , ab so lw en ta  kursów  zogr., .w i  w, ui. 
Słow ack iego  1. 6, naprz. głów nej poczty . Tclef. 825.

3037

ZAPASY A T L E T Ó W .
Cyrk Kornackiego. W yniki z czwartku: W al­

ka  reklam ow ana, jako ,,osta(reczme decydująca" 
m iędzy Gn k ś m i  (Łotw a), a M nską, zakończyła! 
s 'ą  po 70 mm., nie daw szy yrytóku. D otychczas 
niii było  we Lw ow ie na' żadnycli zapasach  p ra ­
k tykow ane. Georgeseu (Rur.mnja) k ładzie  w 14 
min. M ortona (Szw ecja). W alka Bambuli j^aftrzy®  
na) z Laiigeirem (żyda) skończyła  się po 20 n ra . 
rarrria. S ym patycy  L anigjra dzSkimi w prost w.rza- 
skam i i obe’gamil zdradzali sw.e zdenerw ow anie, 
mimo de p. M ichniew icz zupełni© dobrze w. tym  
dnśu sędziow ał. RpUcja po^y inna! b y ła  unieszkodli­
wić bezczelnych aw anturników . W y n k l  z p 'ą tku : 
M aska w alczy  z Bam bulą przez 20 mm. bez  w y- 
n k u  \v alk? Roland — W ołyrkoc przerwńana po 
56 mim z pow odu ^odstąpienia Rolanda. Sva>.yna, 
(Jugosław ia) kłaozic Goo.-gesca (Rirrm asa) w  12 
minutach. N ajw yższy  cząs by łby  skończyć z obłi- 
ćzonym i na etoklti tea tra lny  p o p sam : „ukraińskie­
go szam rtonai" i M ąski. D ziś bardzo  interesujące 
walki.

ii!: Ma HiT]
KIREH a fikasfl. TaSSŚISJ ffiSfiHSSHftH
sprzedaje niżej csn  f  brycz. ych. O b u srie  trw ale i 
luksusow e. Wielki w ybór obuwia d z e e  nnego zr.any 
z tjn:BŚci m agazyn obuw ia Józefa Kracna, ul. H i ­
l d a  (. 15, in io  bo W pod w órzu . U w fcganaceny  
w ystaw ow e. 3l!&

P o powrocie z zagranicy poleca ostatnie no­
w ości M odeli Paryskich i W iedeńskich

PSU! BiOBEK-SP£RGL8i8
k m  w, Jagielh^?tta  15 i pl Sroilfe! 1 a. ża isi

PH kiafz
T A 3 *  G Ó W

1 0 . d r s i  W S C H O D N I C H
w staw iam  szkiełka do zcęarków  IPŁPP&&- 

w  Pawilon!-: Chemicznym Nr. ©

11. S O T t E B N A H  |!M H SSiE
Sklap przy o'. Sg£i&ł«Łwu| 14. 24174

PSywolsa jiaaiSiGa.
Lisf otwarty.

Z okazji otwarcia „Targów Wschodnich" 
przybędą do c a s  czionkowie r e ^ o j  oraz w y­
bitni fachowej z  M inisterstwu handlu i pn  
m ysłu iak też i Pracy. PrzyjaJą nie na samą 
uroczystość otw-areta, ale ażeby się zapoznać 
z krajowym p, zem ysłem  i jego pos.t-.pcrn. — 
O 7 kilom ctiów  od miejsca „W ysiłku Przem y  
słu Polskiego" leżą Winniki, znane szeroko ta 
ko miejscowość fabryiczna w yrobów  Tytonio­
w ych najwiękcza za czasów  byłej Austrii, — 
a dziś znana z dobrego i solidnego wyrobu ty­
toniowego — do dziś, a upłynęło lat 10 odkąd 
z  tej olbrzymiej fabryki ste-czą rutny a zab 
czasu w yryw a aalej stopniowo to, co można 
było jeszcze uratewać i dc łidu ooprowatezić. 
Państwo byłoby zyskało olbrzymie duchody 
a 400 ludizi kwalifikowanych w  tym zawodzie 
znalazłoby pracę i ukmoonohy ich nędzę ? o- 
kazji bezrobocia, — przez tyle lat.
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M W  c y k l i s t a
m  JAKIE SPO SOBY  BIORĄ. SIE BANDYCI. — PUŁAPKA NA CYKLISTÓW  I AUTOM OBILI-

STÓ W . — O BRAEO WANY CYKLISTA.

(? ) G aze ty  berlińskie donoszą o  w yrafino­
w anym  tricku grasującej po gościńcach bandy  
c.pryszków.

Oto zak ładają  oni pułapki na autom obilistów  
i cyklistów  w ten sposób, że p rzeciągają  w po­
przek  gościńca drut. Na tej przeszkodzie  cyk lista  
się wywraca>, autom obSiści zaś m uszą ulec skale­
czeniu. Automobil się zatrzym uje. B anda w y p a­
da z kryjówki', rzuca  się na podróżnych i pod 
grozą rew olw erów  dosorsuje rabunku i ucieka.

Na drodze oddalonej o milę od B erlina, pa­
tro l policyjna spo tkała  onegdaj nad ranem  dw u­
dziestoletniego ku-pca H allera w stanie na w pół 
przytom nym . O kilkadziesiąt kroków  dalej do­
strzegli policjanci pułapkę. B y ł to sznur, p rze­
ciągnięty  w szerz  gościńca, a p rzym ocow any  do 
d rzew  przydrożnych . Sznur ten by ł już p rze r­
w any. N iedaleko m iejsca, gdzie znaleziono H al­
le ra , sta ł lego m otocykl i leżał jego w ypróżnio­
n y .p o rtfe l i „ rucksack“.

Po udzieleniu pierw szej pom ocy nieszczęśli­

wemu cykliście, policjanci dowiedzieli się od 
niego następujących  szczegółów :

H ailer by ł już od 24 godzin w drodze. Nagle
v/ nocy coś się zepsuło w m otorz i chciał za
w rócić do B eri,na. Na końcu alei pocztdaniskiei 
zauw aży ł kilku m ężczyzn, k tó rzy  p rzyw ita li go 
drw inam i. Nagle poczuł silne pchnięcie z ty łu  i 
spadł z m otocyklu, tracąc  od razu  przytom ność. 
G dy po jakim ś czasie o tw orzy ł oczy. zauw ażył, 
że m otocykl jego stoi pod drzew em . Potem  zno­
wu zapad ł w omdlenie.

Nie ulega w ątpliw ości, że H ailer s ta ł się offci 
rą  Pandy raDusiów, k tó ra  po urządzeniu pułapki, 
gdy  iuż zobaczyli, że H ailer s trac ił przy tem ność , 
obrabow ali go i uciekli.

M otocyklu nie zab ra li z obaw y, aby  ich to 
nie zdradzało.

H allera w  stanie bardzo  groźnym  t doznał 
w scrząśnienia mózgu), przew ieziono do rniejsk. 

! szpitala w  Berlinie.

Apelujemy do Członków Rządu, ażeby z 
okaz;, przyjazdu na „Targi Wschodnie" w  in­
teresie Państwa Polskiego i jego przemysłu  
przyjechali dc Winnik i zapoznali się ze sta­
nem odbudowy tejże fabryki tytoniu.

Tyle czasu powinno się znaleźć, ażeby  
Członkowie Rządu sami zapoznali się, a nie 
polegali na w iecznych „latających komisjach", 
które mc »jnnego nie wywnioskują, jak tylko, 
pobranie „dyjet“. |

W  Państw ie jest zapotrzebowanie w yro­
bów  tytoniowych, św iadczy o tem zapiow a- 
dzenie nadliczbowych godzin pracy — gdzie 
robotnicy dla dofea Państw a zgodzili się pra­
cow ać. — Dlatego musi ostatecznie coś na­
stąpić wr rozbudowie fabryki tytoniu w  W in­
nikach.

Ufamy że  dla dobra Państwa i dania pra­
cy  setkom ludzi nasz apel nie pozostanę bez 
skutku.
Organizacja zawotSowa Robotników i Robot­

nie tytoniowych w Winnikach.

KrcmiKa sportowa,

D ziś pośw ięcenie 5 o tw arc ie  boiska 40 p. p. 
o godz. 3-clej pepoł. na Pohulance. ■ ~

Ju tro  tj. w niedzielę o godz. 4-tei popoł. je ­
den z najbardziej sensacyjnych m eczów  w sezo­
nie (o m istrzostw o  klasy  A) na  boisku „Pogoni"

W  poniedziałek S-go bm. zaw ody o m istrzo ­
stw o Tdasy A (o godz. 4-tej popoł.) na boisku 

,  yPogoni"
LECŁiiA—POGOŃ,

Sockrefarja t ŁKS. Lecłńa m ieści się obecnie 
p rzy  ul. R utow slacgo  2i, III. p. (krnacn hr. Skarb  
k a p  godz. u rzędow e od 7—9 w ieczorem .

N ow a p laców ka sportow a. O statnio pow stał 
w e L w ow ie now y klub, k tó ry  na organiza^yjnem  
zebraniu  p rzy ją ł nazw ę „B łękitni" i uchw alił s ta ­
tut, k tó ry  duia 27. bm. zosta ł w ysłany  do W oje­
w ództw a Lw ow skiego, celem zatw ierdzenia. T>o 
Z arządu w eszli między' innym i Dr S tanisław  Z a­
górski. jako  prezes, S aw ick i W ładysław , zast. 
p rezesa, K am i Dziedzic, seicretarz Klub ten  ma 
zam iar w p rzyszłośc i oprócz sekcji piłki nożnej 
s tw orzyć  sekcję lekkoatletyczną pań i krne. Ży­
czym y now ozałożonem u klubow i owocnej p racy  
i pom yślnego rozw oju.

Z p9vw szego tournee naoKoło Polski Sekcji 
ko larskiej AZS. L w ów . R edakcja naszego pisma 
o trzym ała  następu jącą  matą w ieść z Kemy na od 
naszych  dzielnych k o la rzy : S ekcja k o l a r T
A 7S. Lw ów  na T. Tmirr.ee naokoło Polski p rze ­
sy ła  klubom sportow ym  kolarskim  pozdrow ienia, 
a w  szczególności naszjm r najpiękniejszym  L w o- 
wianikoiH". Zborow ski S tan isław , M ałż Rudolf, 
P ud łow sk i Tadeusz.

(c) S port w C zern icy /cach. Spotkanie m ię­
dzym iastow e d rużyn  B ukaresz t — C zeraiow ce 
skończyło się zw ycięstw em  Czerniow fec. Roze­
grane n azaju trz  zaw ody  rew anżow e B ukaresz t— 
Jahn—rtakoah  (C zern k w ce) przyniósł w ynik re ­
mis 1:1 (0:1).

P a  'kllk.udlniiofwiyBTi p c fe y e to  zsasfcR sbhiwy- 
tafiiy w  drwili,,

gdy chciał zmienić fa łszyw y banknot.
P o d  aguiiem ik rzy c io w y ch  p y ta ń , z e z n a ł  

iż  o p ró żśa ! l is ty  
k u p c a  .p a rtiu g aM d e g e , w y s y ła n e  p /rzez U to- 
g r a ia  z  M otnaichium.

W  m jędzy czasie  
Partugaiczyk aSarmOwał litografa, dlaczego 

n'/3 wypełnia ofcstaiunku 
i .poisądtóSf gte q przycyfań-zczierde caSegoi m- 
kładtu, —

Litograf za sweS stromy przyionszcizaił, 
iż PortiiglaczjK po otrzymaniu fałszyw ych  
p feu fęd zy  chce mieć jeszcze je den nakład 

bez Kosztów 
f nic przyznaje się dh otrzymania piejwszesc'. 
Zez,,lama? złożone przez byłego urzędnika! 
pocztowego,

posłużyły d o  aresztowania całej szajki, 
która alctpiero *-

w  spókiej ceB więziennej miała zaszczyt 
się zapoznać.

Węże pestkacisem pa.s&mmw*
W ydostały sic z klatki i bujały przez cztery  

dar Ea wolności.

Na parowcu Boliwar, jadącym z Colum­
bii, znajdywały się w  klatce rozmaite dzikie 
zw ierzęta wśród nich i prężę dusiciele boa. 

| Siedem z nich, długości każdy na 10 stóp, 
wym knęły się z klatki i swobodnie czo łga ły  
się pc pokładzie okrętu, zmuszając 4ak załogę  
tak i pasażerów okrętu do zamknięcia się w  
sw ych kajutach.

Przez cztery dni używ ały wolności, aż  
; wkoncu udało się załodze zbiegów przyłapać 
i osadzić z powrotem  w  klatce

(!B.). Ucfeszwa tóaSdjfia, .która rctztstgrafa 
się przed Irtfrcima ćltrńanii, pcisitoiźyłia do 
salrwyilamóa ta e sh  tócŻK3ap:«ctznych osaastsów. 
J-adtoti z mKjttiEiCiiŁljslkkili ilrgraSótw dostał za- 
mówiiefflśe

na sfabryk&wańo dwóch mUjo.nów brazy- 
Ijskich „mikreLów", 

dba jednego z w:kę|k!szycSi kwr-cewi poirtuigaff- 
Sktob, Gdiy nakład był gatotwy, litograf wy­
s ila  bamtooify listami zwytkłenii. «

Jeden z uirzędnińców pcczjiowytei! 
który nie p^ejaraswał niczego, opaóżtńał 
stało to Bsiy, tak, że po pewnym czasie, 

z  większą siuaą lilńfuM się tło Włoch.

— Cóż to, moja Janowo, ogłuchli­
śc ie? ... Będzie to dla w es przykre,
z w ła s z c z a  w w a sz y w  z a w o d z ie  ?
, — A leż nie, teraz ś p ię  znacznie le-

r piej. We słyszę już chwonka lokatorów..*
(„Le R b e“).
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S B  < a . 5 B l © c i . a B i a 3 . y  E a a ó ^ y .
Pierwsze modela. — Nowy model „Kas«‘k<!. — Kepelusze. - 

Kostjumy. — Płaszcz przybrany futrem.

(? )  N ieśm iało jeszcze, nie ufając se-bte zbyt- 
nlo ukazują się p ierw sze zw fastuny m ody jesien­
nej. S tanow czego „p rzew ro tu" nie w idać w tych 
now ych m odelach. Form a i linia pozostaje nie- 
zirreniona. Tylko w szczegółach p rzyb ran ia  znać 
pew ne ■ zmiany.

R ycina nasza w skazuje te  p ierw sze modele. 
Z w raca p-tśród tych  kostjum ów  szczególną uw a­
gę prześliczna suknia w formię długiego „kasak" 
z szafirow ego rypsu. K asak naszy te  w ąskiem i
jedw abnem i taśm am i czarnem i, „adjustow ane"
p rzy  kołnierzyku w ąskim  pasem  futerka, w y k a­
zuje krój paitocika i 'd z ięk i tem u suknia ta  dosko­
nale nadaje się na ten ck res  przejściow y.

K apelusze nie w ykazują rów nież w ybitnej 
zm iany. P rzy b y w a  tylko do znanych form od­
m iana jedna: do łaski w raca  noszony ongiś przed 
la ty  „półcylinderek", p rzy b ran y  pękiem  piór
strusich.

Kweątja kostium ów , to tro ska  niem ała dla 
kobiet, p ragnących  być  „dobrze ubranem i". Pół 
długie żak ie ty  obow iązują w jesiennym  kostju-

' rnie. M aterja ł w y b iera  się w śród w elnurhi 1 ra -  
tin ‘u, p rzyb iera jąc  żak ie t futerkiem , hib taśm am i.

B ardzo  ładny  model z w elouru  w kolorze 
ciem no-zielonym  w skazuje nasza rycina. O prócz 
kołnierza i m ankietów  z sealskćnu, fu terko  to  
zdobi jeszcze dolną partję  żakietu, gdzie naszy­
w ane jes t w  form ie tró jkątów . M etalow e guziki 
duże i w yszycie!^-,bortą" jedw abną stanow i uzu­
pełnienie ozdób.

Inną odm ianę kostium u w ykazuje następny  
model z m ateria łu  ,,ra iin“ w  koiorze kaw ow ym .

Mimo tendencji dzw onow ej, kostjum  ten nie 
psuje sm uklej liajL

T rzeci model kostium u w ykazuje luźny ża ­
kiet, p rzy b ran y  jedw abnem i tasiem kam i. M aterja ł 
jest tu lżejszy : gabardyna w  kolorze ciem nopo- 
pielatym .

D la kom pletu w spom nę jeszcze o w spania­
łym  płaszczu z m ateria łu  w elour, w  kolorze 
ciem nocegla: tym . P rzy b ran ie  stanow i m ałpie 
czarno futro. Z boku w idać dużą kieszeń „poesdy- 
licma", zakończoną kutasem  czarnym .

.Uciekinierki z domów rodzi- 
cieisjsięh kryły si$ w parku

Ż yły zupełnie tak sam o, jak gdzieś na Jakimś 
stepie „C ow boy‘e".

„P ittsburczan in" donosi z N ow ego Jo rk u : Jean 
Ko.:kr z Clevela.iv.!. O ko , rzuciła się wi ramio-na 
po-l'ojanta w C cnlral 'Parku, p rosząc go o pomoc. 
M! T a io n a  w yw ichniętą nogę w kostce, co  sp ra ­
w i ł o  >oj sfftw zny bó '. Przypadkow o tenm  zaw ­
dzięczać należy, że odk ry to  w dżunglach -parko- 
w ycji jaskm-Ię a‘ w ni-ej siedzibę dziew cząt, ja k e  
u c o k a iy  » -dom ów  i tu się chroniły . \Vl jaskini 
tai znal.czkino 20 ucidkin-e |S k , k tó re  lam  ż y ły  — 
Kik Zyk) i;a'.i,:oj.'ny n i  wkńium -/.a chód,. e. — Samo 
p ra ły  so-Wę Irchę-n-ę. go tow ały  otra-cly a o pie­
niądze s ta ra ły  s :ę wspólrtkr, robi?c po ko-lejl po 
kdka duś

^♦owarzyszenJe 'Unicki nad Podróżu jącym i za­
jęło się O & aM gyti dz ow czyuy do C lovU and

WilSci 2 Żółhwi.
(Od naszego  korespondenta).

Żółkiew, w e wrześniu.

M agistrat jako władza wym iarow a podatków 
miejskich i państwowych.

N ow oczesne ustaw odaw stw o  sk a rb o w e  prze 
rzuciło  na  gminy m iejskie w zględnie na zarządy  
gmin w ym iar różnych podatków , m iędzy innym i 
także dom ow ych ’ (od nieruchom ości) i to osobno 
na rzecz gmin, osobno zaś podatku państw ow e­
go • z tegesam ego ty tu łu . P oda tk i Te, jeden po 
diugim, spad ły  teraz  niespodzianie na bark i kon- 
t ry b u e u tó w .

S a m  i ak t  w y m ia ru  p o d a tk ó w  nie w yw ołałby  
rekrym kiacji, gdyby sposób przeprow adzen ia  te ­
goż w olny by ł od zarzutu.

Wymia-r podatków  zgodnie z duchem  obo­
w iązujących ustaw  pow inna uskuteczniać komi­
sja w ym iarow a, k tórej znajom ość stosunków, i

indw-iduaine trak tow an ie  każdej pozycji, w ym ia­
row ej dają pew ną rękojm ię, że odnośne kw o ty  
podatkow e jako tako  będą spraw iedliw e. Atoli w 
Żółkwi nałożył podatki sam  referen t m ag istra tu  
(now icjusz w tych  sp raw ach) bez udziału komi­
sji, k tórej zdania zasięgano jedynie p rzy  usta la ­
niu w artości w y tycznych  kom ornego w poszcze­
gólnych dzielnicach i to w artośc i d o ś f  rozcią­
gliw ych dla tej sam ej kategorji ubikacji, u t aliquid 
fecisse y idcatur.

Nie py tano  jednak w cale o zdanie i nie zw o­
ływ ano  komisji do przedsięw zięcia sam ego w y ­
m iaru podatków , zby t w ygórow anych , k tórym i 
m ieszkańcy tutejsi z  m ałym i w yjątkam i zostali 
bardzo  pokrzyw dzeni. Spodziew ać! się należy, ze 
instancje reku rsow e uw zględnią słuszne odw oła­
nia, zw łaszcza, że p rzy  zaczepionych w ym iarach  
p rzew ażn ie pom inięto p rzedłożone dek laracje  
podakow e i fasje czynszu podstaw ow ego z  ro ­
ku 1914

Ulica bez chodnika. e

Ulica dr. K arola A tuszkieta o trzym ała  w praw  
dzie n iedaw no obecną sw ą nazw ę, niem a jednak 
do tej po ry  niety lko jakiegokolw iek chodnika 
lecz naw et w  znacznej części zw ykłe j choćby 
kładki z aesek. M ieszkańcy te j ulicy! od roku już 
bezskutecznie zabiegają w  m ag istracie  o p op ra­
w ienie zniszczonej stare j w zględnie , sporządzenie 
now ej kładki, jeśli już nie s tać  gm iny na  p o rząd ­
ny  chodnik.

N a. zaniedbanie to zw racam y  uw agę za rzą ­
du uiiasta, k tó ry  pobierając różnorodne op ła ty  
podatkow e, pam iętać winien także  o niezbędnej 
rekonstrukcji^ ' na jp rym ityw niejszych  środków  ko­
m unikacyjnych.

I Diiflif SfiiJ
Echa awantury z pow ocu zamknięcia żony na 

kłódkę...
(y) Odnośnie do umieszczonego w  N ize  

,6955 sprostowania p. Koterby w sprawie ro-  
: przednio pod tytułem „Żona zamknięta na 
i kłódkę" w Nrze 6949 poruszonej, uprasza nas 
j p. Henryk Szynkarek o umieszczenie uaisze- 
■go wyjaśnienia, a mianowicie, że p, Szynka- 
jrek kupił w  r. 1921 wspólnie z p. Kojjerbą mie 
jszkanie przy ul Toro-siewicza 16, składające 
się z 3 pokci z których jeden poko, zajął sam  
z żoną, zaś drugi pokój zajmuje p. Koterha, a 
trzeci pokój jest pokojem przechodnim. Zatem 
niezgodne z prawdą jest twierdzenie p. Koter 
by, że zamknął tylko sw a, pokój, przez który 
rzekomo starali się przechodzić Szynkarko- 
vńe, albowiem w  rzeczyw istości, jak to zresz­
tą organa policyjne w  tej sprawie interweniu­
jące sprawdziły —  p. Koterba 'rzeczyw iście  
zamknął żonę p. Szymcarka "'raz z półtora- 
rocznem dzieckiem przez zaryglowanie i za­
bicie drzwi, ograniczając jej w olność osobistą  
i zadaiąc jej osobie gwałt. P. Koterba porósł­
szy  dziś \y piórka, chciaiby zostać w y łącz­
nym panem całego mieszkania i pozbyć się  
sw ego wspóllokatora przez wyrzucenie go 
wraz z roclżiną na bruk. W ybrał on atoli dro­
gę taką, na której w szedł w  konflikt z ustawą  
karną, za co taż pociągnięty zostanie do odpo­
wiedzialności.

N H czc in y  i e d a i ó o r  :
B R O N IS Ł A W  L A SK O  W M Ć K Ł  

O d p ow ied zia ln y  r ed sk to r  j
J G Z E F  K L Z Y S Z T  O F O  W 5C 2 ,

a amaasi m ga ■BggaasaBgaMBBBł
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m r S@i@MĄ .! G3H8BA.
W  n ie a z ie ię  1. b rn .,  o  3 -c is j ,  na w ecU ch „S w itezi* 
n iew id z ian e  d o ty ch czas  w e L w o w ie  w id o w isk o  p.y- 
r  tochnic- ne J. P ra g ło w sk ic g o , p rzy  koT ieerrie m u­
zyki w c isk o w e j. — Szczegó ły  w  a fiszach . 3114

S- e c j n h - l k s  c h o r ó b  w e n e ry c z n y c h  i s k ó r n y c h

Br. Klmn Msch-Sawlcisa
p o  w róciła  i o rd . o d  3 —5 d la  k o b ie t W ałow a 11. 24022

Br, isisia Kwa&Scotsfci
p o a r ć t ’1 i o r d y n u je  vir ^ S » k  b a c h  k a b t e *  
c y t ó  i r ł d i e i K R t w i e  P t % A f l 2 K a  U.  22874

Z W S Z E C H  Nw.UK LnKARSK lCH
srs.raei-i!M»,JUS L , , -  ■h cl 51 h a

u :»  CS o CA ■ * *
p o y . r ó c ł  1 o r d y n u j e  P ia s tó w  8.

iSa.
24014

n a  r a t y ! u a t y i

T A B  A  Ii i SKa
Ł Y C Z A K O W S K A  8 -

Na sezon jesienno - zimowy polecamy nasz 
ogromny wybór

Mifciiiiiiiiiiiiiiilidii]
tak krapwej jak i zagranicznej z najlepszej 

materji i w  naiiepszern wykor-aoiu 
PtJSSa«ae damskie od Zł. 28 do 109 
fCeSti&gm# damskie . . od Zł. 39
f f a S S S S a  z jedwabnego pluszu 

na jedwabnej podszewce 
ŹSjtirtM damskie pluszowe Zł. 124
ŁSiSFIJffiłSSł męskie melton. Zł. 39

„ kamgarnowe od Zł. 69
„ czysta kamgarnowe u kon­

kurencji Zł. 150, u nas Zł. 105
E ?a$San y męskie od „ Zł. 32

„ dziecinne od Zł. 26
F tftra  męskie z kołnierzem kangur. Zł 190
HCUFt/kS męskie od Zł. 26

» skórzane od Zł. 49
S p e ł n i ©  męskie od Zł. 7*50

Ri3?k'fT3d męska w e wielkim wyborze. 
Przed zaKapnem prosimy zwrócić uv n i na­

sze ceny w wystawach.
UWAGA! Na Każdym artykule umieszczone są 

u a as ceny. 24132

Lwów, Łyczakowska 8.

1  • H ĄT j SM/.NN d LW OWY 
P a s a ż  Hausmana .  6 .

p o i e c a  w s z e l k i e  
a r t y k u ł y  d o  ś w i a ­
t ł a  e l e k t r y c z n e g o  
m o t o r y  - - r -  z e g a r y
T E L E F O N Y  5 Z W 0 N K T
g r o m o c l i r  o n y , a p a ­
r a t y  l e k a r s k i e ,  *■ 
k o s z t o r y s y  g r a t i s

24051

irtłfŁSp £^i.l!-eihMdil 
N ow y sen sa cy jn y  ro m an s 
z ob ecn y ch  czasów . R o­
m an s te n  j s s t  n a d zw y ­
czaj c iek aw y  i czy ta  się  

z og ro m n y m  zapałem .
b £ i ; P Ż A T H U
m ożna  d o stać  w  kj oskach , 
k s ię g arn iac h  i a  sp rz e ­
d aw có w  g aze t. 3173

rssf
PSf!I12iE? NoS obuwie i galauterje

S. F iB iS ft, Lwów SYKSTUSKA H\
(d o m  w łasny), g d y ż  tam  zaw sze  ceny b ezk o n k u re n cy jn e  o  czem  P f e t O S I Ę  
■iî  p rzek o n ać  i z ap a m ię ta ć  firm ę  S .  JT E .D 5 & F ł, L w ć r ,  S y K a t u s U a  7 .  
U  YV A G A  1 P rz e z  czas T arg ó w  W schodn ich  k ażd y  k u p u jący  d o s ta ,e  p iękny  

u p o m in ek  rek lam o w y . "-5130 8112

C h o r o b y  w®ni®r. i zastarzałe, rfcćrne, osła­
b ien ie  na tle  n eu ra sth en ii leczy spec. 23b8f

Sr. Mzef Prissii, Wite 11.
T A N - J O  i D O B R 2 5 ES

! P K X S , a A B I A  I P O S R Y W A

k o ł d r y  i m a t e r a c e
F A  B R Y ł U  P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  S r O M L P r t C K A  6 .  23493

l i p g l r a  danshle
p e » I © « a  2 *0 : 1

w nowym mrgazynie ul. W ałowa 25 parter 
Przeróbki t «  r . i  O «$L5 O O d z in .

HERMAN i&CHS
(daw niej firm a „ANNA LAU“ w Rynku)

KOK ZAŁCŻEBIA 1S8Ł

ALOJZY HaBNĆR? LWÓW RYNEK 3 8
POLECA

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZY­
NĘ i ARTYKUŁY DOMOWO-GOsP.

3071

f i  i  I l i
żelazne, soli­
dne i t a n i e
M ebl e
L S H A R S U 1 EMeble

o jr o d o w e .

Łupić i zamówić można H sH

ns Tarpoti WseliodnicS]
W p o w i ł o  i i  l e  l - s s y s n  ip lac sztuki), 

m  p. t .  Kupcóv odpowiedni rabat.

JOZEF PROCKO
fabryka m eb łf 4e;aznt ch i w arstaty  ś lu sa rsk ie  
LW Ó W , T t r j j z r j k a  TO. — T elefo n  1583. 24028

m
BERTY THIEL
Ł s r ó s ®  T t i ? ! ? ?  i s s l s k ś  1  r  e z a r d u
Masaż ptfarzy, Manicure, fczesanie i far­
bowanie włosów. Roboty perukarskie.

24187

KURS TAŃCÓW
<S7 P IE R ® S Ż 8 8 Z E B 8 E I S Z K G L E T a i Ś S Ś t l J  
H. B R Y S IG ^ il, przy ul Eclawckle c 23
(Gmach hr. Skarbka) rozpoczyna s ię  z dniem  
6. września b. r. kurs tańców salonowych  

i wszelakich modnych. 21743
Wpisy codziennie od godziny 6. wieczorem .

B r © £ i i s f a ¥ #  R e i d i m a f t
Fabryka aparatów  i

„ T Y ?  A
W a r s t a v ? B  t i l ,  T a m K a i4 - Telegra­
my Warszaw a Elektro, telefon 10-64. Zało 
24102 żona w  reku 1884.
O g n iw a  i b a te r ie  g a lw an iczn e . L a ta rk i e le k try c z n e  
(jedyna fa b ry k a  w  Polsce). S k iad  fa b ry c z n y  i re p re ­
z e n ta c ja  B iu ro  K o m iso w o -rep rezen tacy jn e  T. K orol- 
czuk, I.w ó ,v, ul. 3 M aja 19, te le fo n  513. , Spo łem *.

C 3  L U T  W tS Ł U
L ekarze zalscają dorosłym i dziec.om

„JECOItOL"
w y rró b o w a n y  z am iast T S  A  N U  
ś ro d e k  p rzec iw  aneir.ji, ogó lnem u o- 

słah ien iu  i n ied o k rw is t ś .i .  3035
I , a 3 .  C f f i Ł : - *

P s b . fl. B u h c s łs h le p a
® m z ó m  P f a r s z a ł H o ^ s U a  34-

l e i .  la-ŁO'.
Nr. regeit.u Sprzedaż we wszystkich aptekach 
M. Z. P . 214 i składach a p te c z n y c h .

SZWAJCARSKIE
wszystkich system ów oraz wszelką biżuterję 
po cena :h prawdziwie reklamowych u firmy

(n ap rzeciw  R btenzw eiga). 
UWAGA na Hri.-.t, 3 . GSON3£9tS. 3203

j laSlai PalaEjrsIisiiłjł
1 ^
|§  w  d o b ry m  p u n k c ie  kupię. *— Ł ask aw e  zjłosze- 
l ^ n i a  p o d  J. B. do  A d m in is trac ji W ieku  N ow ego .

fiWsUie
m ent, papę. p ra sy  ze sk ład u  po leca  ,,5*lLc>T“, —
L_vóv , diłorego 4 . ^2135
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^ W O L N E  P S S & S Y .

U R Z Ę D N IK  w y ż s z y ,  ż o n a ty  da p a m 'e s z c z e n i«  i u trzym ań  ać 
osobjre s ta rs ze j z  dobrem  po lecen iem  najchętn iej emtf—  
ryfree za  z a ję c ie  s ję  m a lem  go sp od a rs tw em  d o m e w e m ; — 
Z g ło s zen ia  do A d m in is tra c ji W je-ku N o w e g o  pod  . N A ­
T Y C H M IA S T ;    23911

C H Ł O P A K  z  ukończona 3 Id, giran, zos tan ie  p r z y ję t y  do 
d z ia łu  n a czyn iow o  _ gaian, ja k o  p ra k tyk a n t; M arian  K o—  
Śaruk, L w ó w  u lica  C za rn eck iego  1. 23982

POSZUKUJĘ in tro ligato rk i; B atorego 11; 23990

K U C H A R K Ę  doch odzącą  p rzy jm ie  n a tych m ias t D r, Bund -  
G ródecka  13,    2-1173

C H Ł O P G Ó W  do p ra k fy k i ś lu sarsk ie j p rzy jm ie  ślusarnia
J, P r o c k o  T e rc ja rsk a  10  b aczn a  K ie p a ro w sk ie j, 24029

B U C H A L T E R A  poszuku je f jrm a  S tan is ław a  Ab la

U Z D O L N IO N A  kucharka p o trzeb n a  n a tych m iast 
torjum  C ze rw , K r z y ż a ;  Ł y c za k o w s k a  107;

do Sai?a—
24:37

P O S Z U K U J Ę  d w ie  r c b o ;„v c zk i,  jedną do  p rru ia , drugą do 
pran ia f  p rasow arra  z  d ob rą  z a p ła tą ; S , B runner u‘ ’ ca 
S z p ja ln a  21;   —  24139.

DW ÓCH czeladników szew skich dla rm^kiej ? d -m -kś 
bofy, pierw szorzędne siły  na tb b ry c ii warunkach p. 
na tyc iiroasf pracownia o b u w a  Szfcecłi Tarnopol — 
Punscherij-a;   —

s.i. rei— 
Z  ; ju iic  

Matei 
3115.

P O S Z U K U J E  s ję  m ag is tra  fa-rmsci; na suszeń :acj ; na ca­
łod zien n ą  posadę od 15 w rze śn ia  a lb o  od  1 p a id z :e m ‘k a ; 
Z boczen ia  z  grzeczności p rzy jm u je  A pteka Lw ów  Zie— 

Legionów lwia 33; H.euwzglodmone zgloszem a bez odpow iedz’.
23925      23943

B IU R O  P osa d  —  R yn ek  29 —  po leca  w sze lk a  s łu żbę 
p ryw a tn a , kaw iarn iana , h o te lo w a , res tau racy jn a , d w o rsk a : 

-  —  —  —  23893

C U K IE R N IK A , k a w ia rk i, keln erk i, b o n y  100 z łd ty c h  m 'e — 
s ieczn  e  —  kucharki s łu żące  poszuku je B iu ro  P r a c y  —  
K opern ika  22: 24091

S L U Ż A C A  U C Z C IW A  Z D O B R E M I Ś W IA D E C T W A  MT D O  
D W O J G A  O S Ó B  P R Z Y J M Ę  Z A R A Z :  —  Z G Ł O S Z E N IA  
Ł y c za k o w s k a  36. m ezon  i n. d rzw i N r  3 23899

“    —    —   --------------------

K A W IA R N IA  v , . i.rszaw a poszu ku je  cu k ie rn ik a : Z g łoszen ia
Dopołudnbi w  sk lep ie  p : M o s zk o w ic za  K o iła  fa la  2: 24131

K U C H A R K Ę  res tau racy jn a  p rz y jm ę  z a r a z :  C za rn eck ie go  10 
R es ta u ra c ja : 24104

M A N IP U L  A N T K A  p o trzeb n a : P iek a rsk a  17, p a rte r  na le w o  
Z g ło s zen ia  m e d z y  2— 3 24105

S L U S A R N IA  poszuku je ch łop ców  do nauk lr L w ó w  • -  ulica 
S ad ow a  1; 2 24106

B IE G Ł A  i u czc iw a , d ob rze  ru tyn ow an a  sk lepow a  z  d łuższą  
p rak tyk a . p rzy jm ie  z a ra z  sk ład  w ęd lin  F r :  D ab k a  —  
Zybk ik iew Jcza  51: 24060

K U C H A R K A  d ob rze  g o tu ją cą  i po lecona  do iodnej o sob y  
poszuku je s ic :  W ia d o m o ść ; S a les , dMaja 17 —  Sk lep
7. o b u w iem : . 24078

F R Y Z J E R  N a  B łon i 4 poszuku je fr y z je rk ę  _  m ajTkur^ystkę 
o ra z  ch łopca  do  p r a k ty k i; 28747

D Z IE W C Z Ę T A  zna jdą  za ję c ie  w e  fa b ry c e  pudełek  G e lr 't& -  
Ku likow ska, L w ó w , B&urlarda 2 ; 23995

U Z D O L N IO N A  m odn arka  jakd tcż  pod ręczn a  zos tan ą  na— 
ty c h m ‘>aS(f« p r z y ję t e ;  M a g a zy n  m ó w  W e fs sb e rg  F r e d r y  4 ;

B IU R O  N lE M C Z Y N O W S fC lE J  L w ó w  p lac A kadem ick i 3 —  
tcJe fo fi 1361 —  po leca  naucz w fa tlk i, n a iiŁ zyc le lh  Frc-n—  
c u s k i; N jem k L  bon y  Pfcłki. p ie lę g n ia rk i;  jrospodyn :e  —  
k iu c z iT c e ; ku ch ark i; k u ch arzy , rzą d có w , e.konsmóv,r —  
le śn ic zy ch  o g ro d n ik ó w  służbę wuKysttófch z a w o d ó w  23583

P IE K A R N IA  M , S ilben#tein  W odn a  3 poszu ku je  r o z w o z i—
c ‘c !a  p ie c z y w a  n a ty ch m ia s t; 23750

P O S Z U K U J Ę  m arszan fk g  k u tcT czk ę  z  d łu go le tn ią  prak tyką
o ra z  n au czyc ie lek , bon. s łu żb y  m ia s tow e j, d w o rsk ie j —  
B iu ro  K cs t fu k a  K o p em  ka 19; 23751

F R Y Z J E R S K I pom ocn ik  maniku rzystfa  zd o ln y  po trzebn y  
z a r a z ; G r e g c r o w fc z  —  K o ło m y ja ;  3096,

D W Ó C H  b la ch a rzy  fa c h o w c ó w  opszukn ję —  ty lk o  p ie rw ­
szo rzęd n e  s ; ł y ; C h łopca  /do b facbarsf;w a p r z y jm ę ;  C w e—

3166,narsk j S tan is ław , L w ó w ,  S fn s z fc a  5 ;

G O S P O D Y N I p o frzeb n a  do dw oru , u m iejąca  d ob rze  g o fo —  
w ać , zna jąca  s?ę na ch ow ie  ś w ń  i drob iu , spokojna ? pra­
c o w ito ,  Orerfcy w ra z  z  odp isana  św-isanlectw pod Zarząd  
dóbr M ajdan  średn i v ja  O tly-tTa, 24178,

O G R O D N IK  posrzukHyony do dw oru . w szoch s frG fin y  p ra ­
k tyk . spoko jn y  i p ra co w fa r , —  O ferto ' w ra z  z  odp isam ' 
ś w ia d e c tw  pod  Z a rzą d  (dóbr M ajdan  średn i v ia  O fty n ia .

P O S Z U K U J E  s ;ę  d z ie w c zy n ę  do p racow n i 
F re d ry  4A.  • ’

C uk iern ia
•24176

PO S ZU K U .Iil, lep szy  s tu ż ą ^ ,  k |ó :ah y  Cję za ję ła  skrom nem  
gosp od a rs tw em  i  n iem ow lęc iem , >* Z g ło s zen ia  o s o b is te  z  
św ia d ec tw o m ; u pan? K a r lik o w e j u lica  K ra k ow sk a  1 , 2 ,

B IIJ R O  Kcss-hiuka K opern ika  1, 19 po leca  p ryw a tn ych  o fi—  
c ja H s fów ^  in a is z in a s tów ; k o w a li, s z o fe r ó w ; s iłę  b :u rc w ą ;
n au czyc ie lk i bon y  jak  r ó w n ie ż  s łu żbę d om ow a  i res-tau__
ra c y jn ą ;     24152

POSZUKUJĘ czeladnika szew skiego P o l lak. Ż ó łk iew sk a
241601,

/  P O M O C N IK  m łod y  z  b ra n ży  g a la n fe ry jn o  ż e la z n e j;  do—, 
b rze  u k w a lf ik o w a p y  zos ton fe  n a tych m ias t p r z y j ę f y  —  
W aru n k i i re fe ren c je  pożądane, Z g ło s zen ia  do Adm in f—  
s tra c i! W icku  pou Ż E L A Z O ;  24167

P O T R Z E B N A  słu żąca  do w s z y s ik je g o  do 2 osób  za ra z  —  
gqaz>.a 6 ; Snopków  ska 29 II, p, d rzw i 7 ;  24168

S A M O D Z IE L N E  panny poszuku je n a ty ch m ia s t p racow nh i 
sukren dam skich Z a m a ra fyn ow sk a  3 ;  24170

JE D N A  z  p ow ażn ych  ferm  p o s zu m ie  p od różu ją cych , p je rw —  
g e u ^ jiw o   ̂ m ają z  b ra n ży  p l y J e j ,  Z g ł o s e p ^  p isem ne do 
d i  ara QZ;^nników B uchstaba L ^ j o n ó w  pod  „ P l y u “ ;  24171

R G s& cj& tT s B a ^ a ^ E s
P R Z Y J M U J E  do p rzep is yw a n ia  na m aszyn ie  po p r z y s tę p ­

nych  cen ach ; Z c to s zo iT a  z  podan ic im  b liż s z e g o  adresu  w  
A d m in is tra c ji W iek u  N o w e g o  pod  Z R E D U K O W A N Y ;

-------------------------------------    23713

K R A W A T K I  p rze ra b ia  po cenach  u m ia rkow an ych  Gru—  
szeekią. G  rod ź-ak  ich 6  I .  p sch ody  1: oJ 31— 5 ; 23921

F O R T E P IA N Y  pianina zn is zc zon e , b raku jące  c z ę ś c i m ccha—  
n k* dorab ia , ff-iruienia i  rep e ra c je  p rzy jm u je ; G ar mada 
2  'o crow&ka 10: 23942

D O M  do u w  d z ie r żą  w  YttJa z  o g ro d em  a lbo  do sprzc& an**:
W ia d o m o ś ć : u lica  W a ło w a  5. I I :  p ; P a jo r : 240,4

D L A  P O W IĘ K S Z E N IA  p ra cow n i suk ‘on  i  i :o n {c j«a i dam — 
skrei z  wyrob^nna k ig e a t e la ;  szukam  .spólidcszki z  to —  
WaV.tn m o ż liw re  w  ś ród m ieśc iu , n c jc h ę tn id  P Jw spó ł­

p ra ca : Z ^ ło s z e n a  pad Z D O L N A  S IŁ A  do A d m : W ieku
, N o w e g o :  24034

P R Z Y J M Ę  kiiku  p a ró w  na w^kt —  kuchnia don łow a  —  
itv łko  na im iś le : U lica  C h ia ie to w s k e g o  l :  10 . w a d rm o ś ć  
u d o z o rc y  dom u : 24C67

A K U S Z E R K A  Seku ła  p rzy jm u je  zam ów 'en ?a  i udzie la  p o ­
rad pod d v s k r c d a :  G ródecka  49. I :  p : 23479

AKU S21ERKA sam otna p rzy jm u je  ZAi:ióv/riinU —  u dz :e la  
porad pod d y s k re c ja :  J O Z E F A T A  3. parter, T3: D : 23071

A K U S Z E R K A  W A G N E R  O W A  .p rzy jm u je  zam ów ien ia , ud zie la
porad  pod  d y sk rec ją , S O B IE S K IE G O  30 p o r te r ,  23763

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  pani© pod  d y sk rec ją  —  n ie z a m o ż ­
nym  u s tęp s tw o , W A Ł O W A  27 parter, 23764

A K U S Z E R K A  L a tk o w sk a  z  W a r s z a w y  p rzy jm u je  z a m ó ­
w ien ia  —  udzie la  porad pod d y s k ie c ia :  UEca A sn yk a  9 ;

—  —  —  —  23889

G E O M E T R A  a u to ry z o w a n y  In ż y n ie r  S zc zep a ń sk i w yk on u je  
w s ze tk io  ro b o ty  p o m ia ro w e  s zyb k o . ta n io . —  P la c
M a r ia ck i 5 : . 23811

u d z ie la  porad  pod 
23846

P R A K T Y C Z N A  aku szerka  p rzy jm u je , 
d y s k re c ją : L eo n a  S a p ieh y  85;

T A N IO  s z y ję  b ie lizn ę , Ł y c za k ó w  64 IR  pfęjfcro d r zw i 10; 
----------- * ----      22996.

B IE L IZ N Ę  roznuw-fego rodza ju  do n ap raw y  p rzy jm u ję  —  
G ło w iń sk ie go  27 d c z o rc o w a  w s k a ż e ; 23930

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  k ra w czy n i s z y je  sukn ie; k o s tju m y ; 
p ła s zc ze  s zyb k o . starann'*e; cen y  n a jsk rom n ie jsza ; —
R ó w n ie ż  fo r tep ia n  do ćw ic zeń  Ł y c za k o w s k a  16 II, p ię tro  
ganek, ^  - ------  24U?7

O K ® i-A R Y , L o rn e tk i n a jtan ie j u f in n y  S C H A L L  I E IC H L E R  
L w ó w  ph M A R J A C K 1  7 pod k a w ia rn ią  de la P a ^  W E J 
Ś C IE  P R Z E Z  R R A M Ę ;  ' 2619

P O S Z U K U J E  d z ie r ż a w y  m a łego  go sp od a rs tw a  fd o  20- n>or> 
* z  d r  m cm  m jcszka in y in  (5 —8 p o k o i) nod L w o w e m :

w ia d o m o ść  p r z y jm ie  z  g rze c zn o ś c i W P :  A xen tow ic zo v/ a
L w o v v  Leonia S a p ieh y  19. I :  p :  2046

SUKNIE, kostjumy, płaszcza / konfekcję dziecinną wvkm— 
r.uje elegancko pracownia sukień Zofji 6 drzw i 9 ; Z41S0 ,

T A J E M N IC Ę  „E P k s iru  na od m łod zen fe '*  j o s ią g n ię c i  p ię ­
kności Na k osz ta  p rze s y łk i nadesłać 80 g r o —
& zy ; O w c za r z  —  K abalkrka, D o b rc s m : 3176

P i El ,Ę G N A Q / A  c e r y , w ło s ó w , bi.ustu, r ą k ; jn a s a ż  rę c zn y  
w  b ra te r , r a d io fe r ;  p rąd ga lw a n ic zn y , fa r^ d yesn y , p a r ­
n ia ;  K osm co , M ik o ła ja  7, 24159

M L E C Z A R N IA  B lach arska  12 —■ peżeca śniadania, o b !ad y  
i k o lac je  po b a rd zo  nlskj-ch c e la c h ;  24jó2

^ ^ 3  P 9 S A S  * 2 S 2 ^ i m A .
B lc G i.  \ rru^ zytifL. ( k i  Z f  PmjomOiCasi ic z y k a  po 'sk : ‘t o  

i n :«U F e c H c e o  w  s io w ie  ; p iśm ie  z p r- i/ y k s j b iu row ą  
Ziutcu; p o sad ę ; —  Z t lo s z a ia  d o  Ad jsin .-stracji W ito i pod 
B IE G Ł A        2374C

■ —    —-———  -------------   Ł_______ ____ i
P O S Z U K U J E  posady , panna z  k-Ikuk-tnia p rak tyka  b iu row ą  

posssidajaca ś w ia d e c tw a  p ra cy . n isząca  b ieg le  na m a -  
sz y n le :  M cr ja  W o j.w w n a , G o r lic e  n i; S t rn żow sŁ a : 24054

E N E R G IC Z N A  osoba  poszu ku je  poaujdy (j r, z a r z l^ u  u k a ­
w a le ra  lub w d o w ca  —  m o że  także  zająć sję dz.;e ć m ';  — 
Z g ło s zo n  a pod , I ,  B ,‘l do A d m , W ick u  z a  okazan iem  
kw itu  in & e ra ło w eg o ; 24147

O R G A N IS T A  c iem n y , b a rd zo  d o b ry  poszuku je posad y  \v3  
L u  o w ić  na. irenąig o rs zy ch  w a ru n k ach ; W ia d o m o ść  i s fr *— . 
w n le  lub ustn ie  u pena S k ib y  ul. P iek a rsk a  1, 52; 23332

P A N IE N K A  z  ju rno roczną prak tyką  b 'arow ą jząca
b 'tr:-c na n w z y u le  poszukuje rYipo\y-'"dnH j pouudy; L a —

zg-f escuia do- Adm, W ieku pod PILNA. 23735.

BUCrlAL/JER bjL uisista; Polak. ielolct.ii sam i.dL dny  p ra­
co u n k i crg*n za to r w  pi zuIU-oblorstwach hąnyicwych 

pr se  my słowy eh obeznany dek Udu'© z ?.dm'rHsfrr. ją
fcutiSf: są, wiók-cniTtzą- ku -j buchalterią cckrc

p*ec-k:» _ handlowa f p o tln rc o  przem y ulowa, zrni* ni 
po>zd.ę. ju. c\v i iii uabde na prowincji jako kicrownj.k bu • 
cfaaZferii Hib odpow iędc'o pow yższym  działom preccy n sc 
Łaskaw a zgłeszen a  do Adm inistracji pod F , K , 23914

B U C H A Ł T E R K A  biransistka PoJLa a k Ikuicfnlą p rak tyką  
etogąca sam  odzie Inie prow adzić buchaiterję Kupiecką, fa ­
bryczną j domów spedycyjnych zrr.jcai posadę, tu  lub na 
prow incj', Vv'*adomość do A dm inistracji pod  15; 23913

S lA R S iZ A  osob a  poszukuje posady  do małego gospodar­
stw a ze szyciem : Zgło-szuiia do A d m ; W ie k u  Kowtigo 
Ptłd •.'S t?csza ‘4 24C79:

S T A R S Z Y  irJodz'.a!iec poszu ku je  z a ję c ia  za  ry -uw rJka  lub 
d rukarza  na pnutciykę; — Zglonzenla iłLfowrde do Atim 
W icku pod  P R A iC r Y K A , 23961

lN i lL U G E N T N A  es-eilja szuka posady do zarządu domem 
u w dowca łub kaw alera, um-fe g e te w a ć  i szy ć ; Zgłoszenia 
do  A d m , W icku pod  W Z O R p W A ,  2-1158.

OSOBA średnich la t.  ciot kimały fraiic: n <rm\: i m uzyka — 
poszukuje posady; M : Dzbańsku, Kochano w sk i -.e o 4A:

—  24041

ZDOLNA s/7łt b iurow a posiadalaca cllużr.zą p rak tykę , p '—:
siląca na maszyn',© szuka odpowiedniej posady ; Zgłoszcu:a 
ood , S, l i , “  do Wiitku N ; 9191

W lM  «O SS2K*8«3a 3 fK L S PY .
Z A  POKÓJ z  kuchu 'a  dam czynsz przedw ojenny lub u trz y -  
'm in ie  jednój osobie; Zgloszeftja Fsicw nc d o W i t k u  pod 

P R Z  { SI'r.PN  Y.   25605

DAM odstępne i \cęg’c  za odnajęcie pokoju b ;z  nu-blj 
z r.sobuem w ejśc i- .m ; Z głoszui a W fck -Nowy ped URZĘ­
DNICZKA BANKOWA; * 23729

P O S Z U K U J E  1 2 lub 3 pokoje z  kuch n ią : W ia d o m o ść :
S s ła d  . w ód ek  F ran c is zk a  ivtosL 'kcw icza . K o iła  ła ja  2 21133

SKLLP w śiódiuY-ściu do odsfap' wija darlko katoTkowi — 
Zgioczen»  do Adm: vvivku p c i  H : B : 24:34

PANNA f i z r d e g o  reku f i lo z o f i i  poszuku je rów n a  s ob ie  
wouółrcl:at^>rke co pokoju z óscbn v ju  wajścmr-ii z  ca łc iu  
u rrzy raan lcm : O : kr one k  10 d o zo rca  w sk a że  21136

ZAMIENIĘ 2 p ok o je  s łon eczn e rr Kit o w e  z  kuchnia w  o — 
k ftiicy  g łó w n eg o  d w o rca  na 3— 4 p o lic je  w  innej d z ie l—  
n 'c y :  W arim k?' w ed ie  u r n o wy : W .aticnBcść Adm . W i c k u  
N o w e g o  pod REW ANŻ; 24035

Z A  P O K Ó J  i kuchnią dam  500 z ł .  i w ię k s z y  c z y n s z  ty lk o  
g o s p o d a r z o w i;  Z g ło -.zcrih r do A d in ifijs t ia c ji W  reku N o ­
w e g o  pod P IL N Y -  IN  i  E R  ES 23; 23979

D A M  na tych m ias t Słlo d o la ró w  za  ładny' p okó j z  kuchn ią ; 
Ł a sk ą w c  z g ło s zen ia  do A d n d n fttr . M . H , 23927

P O S Z U K U J Ę  pokoju  z kuchnią ew en tu a ln ie  pokoju  k a w a — 
le r s k ^ z o  z  inebćairii lub b e z ;  C zy n s z  w ed le  u m ow y  za  
ca ły  rok z  g ó ry . Ł a sk a w e  zg ło s zen ia  p isem ne w' s k lrp .c  
z  zabaw kam i A , Lu kas  u lica Akadem icka  l, 3, 23936

P O S Z U K U J Ę  za  ba rd zo  dobrem  w yn a g rod zen iem  pokoju  
um sbtawancKO dla p frzejczduej o s o b y  na p rzeć  ą g  k ilku  
dni w  termin'-© od 15 b ra ; Łaskaw ©  zg ło s ze n  a do  A d m i—  
n isH a c ji pod K IL K A  D N I ;  23944

U C Z E Ń  w y ż s z y c h  k las gim m  zaa id z*e  u m ieszczen ie  i uhrzy 
m a n je ; Z g ło s zen ia  L a n g  K op e ra  ka 28 I, p,  24023

P O S Z U K U J E  do w y n a ję c ia  w il lę  e w e n t :  rea lność ; m n ie j­
sze j z  og rod em , sadem  ’  s ta jn ia : Z g ło s z e n ia  a n A d m ; 
W iek u  N o w c s o  pod . .O ł m a r  * ;  23290

P O K Ó J  k a w a le rsk i z  kom fortem , o s o b n em  w e jśc iem  do 
w yR iiję c ia  d la  zam ożn ego  p ow ażn ego  pana, —  Sap-lehy «7  
I I I .  p. lew a  s trona , 23328,

P O S Z U K U J E  pokoju  u m eb low anego  lub bez z  -osobnym  
w e jśc iem  za  c zyn szem  w ed łu g  u m o w y ; Z g ło s zen ia  p>d 
, ,A s t r y “  d o ,  A d m : W .e k u ;  23SS5

P R Z Y J M Ę  pan ienkę na nvlcszkan i« z  u trzym an iem  —  
forjC iłian  w  d om u : Z g ło s zen ia  p oć  F O R T E P IA N  do A ć ra : 
W iek u  N o w e g o :  ę jg 4

P O S Z U K U J Ę  od  2 0 _go  lub 30 w rześn ia  pokoju  z  u trzym a ­
n iem  lub b e z ;  m oże  b y ć  w s p ó ln y ; Z g ło s zen ia  do W -ek u
D O B R Z E  Z A P Ł A C Ę ;  3095

M IE S Z K A N IE  z  2— 4 pokoi? e w e n tu a ln ie  z  u m e b lto w n n lc n j;  
P iRZuku ic n a ty ch m ia s t : Z g ło szen iu  pod B :  T ;  do A d m : 
W ick u  N c w c k o  .  3 it3

gos-ZA odstąpienie pokoju lub kuchni zajmę sję całem  g
p o d a ro w a li;  W iadomość Tcchnięka 6 W ojciechowska ---- ------ ------ ----------------------  * 2290)

INNlELIGENTOA rqdzina żych>,\-ska p rz y jm ie  d w je  kszfał^  
cące się parijcnkZ na w k t  i n ń c s zk a a fc ; —  W iadomość 
z  g rzeczn ośc i,: W olken, Gródecka. 50; 3162,

P O K O J E  kaw alerskie do w ynajęcia; Biuro M aiczyuskdcgo; 
W ałowa 2 ; -- - ---------- 3 lo l,

\
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DWA pokoje, lrachafa. częściowo umeblowane za  utrzym a­
nie >cdnej oedby de ^dstąp feiiia ; B joro M arczyńskiego — 
W ałowa 2;     3167,

>V OKOLICY dwu parków zam enię mieszkanie 3 pokojowe 
a komfortem na 3 lub 2 pokoje w śródmieściu; Zgło— 
s z e n a  do Adm&irijfracji pod SŁONECZNIE; 24184,

KTO chce mfeć zadarm o w m ^ isc u  kuracyjnem  opiekę do— 
mową » wHkf 5 razy  dziennic, pokó j; św ia tło  f Opał za 
złożeniem z  góry trz y  tysiące złołtiych na okres czasu 8 
do 10 m im ic y  f zVpot całej gotów ki po upływ ie tego 
czasu ; pensjonat cały  rok orfwarify w Poroninie obok 
Zakopanego; wjila pod M atką Boską — H erczakow a;

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje j kuchn/a, w iększe bez kom ­
fo rtu ; okolica dw orca; W kam ienicy e le k try k a ; Zgło­
szenia do Adm, Wócku pod >,2ł ; 24075,

NA CZAS T argów  W schodnich 1 lub 2 pr-koje fro n to w e;
wygodne wejście oddzielne; piękae p o ło ż en e ; śródm ie­
ście, Zgłoszenia PIĘKNY WIDOK Adm. W icku; 2^61,

ZAMIENIĘ willę, k o m p le ty  kcim fort; 7 pokoi; ś^ozna w e ­
randa. duży ogród za czynszem  przedwojennym  za 4 ,do 
5 pokoi z  komfortem ii 2 duże pokoje za  3 mniejsze ze 
s ta ju 'ą ;  Zwiona 36 u g o s p o d y n i ; ___________  24163,

ŁADNY pokój umeblowany z  osofenem wejść* cm dla pana 
ew en tu a ln ie  dla dwóch panów do odnajęcia z  w ikfem  lub 
b e z ; Kochanowskiego 26 III, p. na lewo,__________ 24164.

POKOJ z kuchniią ('•lub dw a) poszukuję zaraz  za kilkule­
tnim czynszem  tHib ods#;pnem ; Harasym , Walo-wa 27;

 ___ _ ___ . ______________________  24169,

na  k u rs  h an d lo w y  6 mies. 
i ro czn y  konc. p rzez  M n ist 
W, R , i O . P . p rzy jm uje  oc! 
10— 1 i od  5 —8 g-odz., in- 

_ _  w a lid o m  w o jskow ym  i em e­
ry to m  u p ij  i a  zn iżo n a. — S U T S - O W S #  ,
uSSsa « t  2X1}

K o n c cs io n o w ^ n s p rzez  M in is te rs tw o  W. R. i O

Im tećta isis- i pótaas m 
Ku. lina ftijMw *.f steagorafii; i rtaiinii

In s ty tu tu  N a u k o w eg o
,,H 3c c l o  R e f o r m o 4'
P a a s K a  1 4  L w ó w  P a ń s k a  14
p rz y jm u ją  w p isy  na  ro k  szk o ln y  1924/5 cG aziennie 

od g. 4 — 7 p o p o ł .  #
Szczeg ó ły  z reo rg a n iz o w a n eg o  sy s te m u  n au k i w 
P ro sp ek c ie  szkoły  — do o trzy m an ia  na  m iejscu, — 
W zgl. za o trzy m an iem  znaczk a  pc cz to w eg o . 2322

LEKCJE ery  aa forjj,cpiiein'e, oraz przedm iotów feo re tycz—i 
nych udziela prof, WŁ B ry la ; ZcJoszenja od 4—7 co­
dziennie; ulica R ahozy 1, 5 I, p, drzwi 8 naprscc :wko 
Sekcla  II, ——* -------- 24007

POSZUKUJE a au rz y c e ia  kfóren by przygetow?.! mnie do 
klasy 6_tei srimn: raut: przyrort: Zgłoszenia do Adm:
W*-ku cod PEW NOŚĆ ^  24124

ZAKŁAD naukowy im: Dra Niemca. ulica Pełczyńska 28;
S ip ińskiego) Szkółka froebl: i Szkoła powsz: K stem a—
fctgraf szkolny. Z e iJad  płektfiile położony. w rflk i ogród 
szkolny, sJocre^-zaa polanka do ^ jb aw : Sala gim nastyczna: 
T o r saneczkowy w aleiach C ytadel?:___________  23967

UDZIELAM Icfarl i matematyk.!, i geometrii wykreślnej — 
w zakresie  w szystkich klas gm nazjalnych i s#nruianal— 
nych : Zgłoszenia Dod ..M atem atyk 100“  do Adm: Wieku 

'  , 24066

DO MATURY rm naz ia łnej SłC^miojnScsfcczuy knrs przy— 
gatow aytczy rozpoczyna sac 15 w rześnia: Zgłoszeń a :

Tarnow skiego 4. pierw sze pieżro. od 2—4 godz: 24049

FRANCA1SE donue lecons, cony-ersatioa. grammaied Li-hiie1-  
rajftire: W azka 8. II: d : (początek  Łyczakow skiej) :  24048

KOt^CESJONOWANA SZKOŁA FORTEPIANU I CYTRY -  
IDY DANEK -  PRZYJM UJE W PISY: -  ULICA R O -  
M A N O W iriA  2 2 : _________________________________ 2*H l

ŁATW A m c W .  wyuczam  w  krótkim  a  feie i t iy k a  f r a n -  
cuskieso  ! Btcniioctóeeo tudzież  udzielam k o n \.c rsac j:: 
Długosza 37. II: o:    24081

W SZKOLE Ogrodniczej w W ólce Kapitańskiej poczta Za— 
m arsfynów  obok Lwowa przyjm uje się na rok szkołnj 
1924/1925 InŁf*-niacii udziela D yrekcja; 2334(L

KURS tańców  rozpoczynam  i przyjm uję w pisy codzjeiu 
n'e.; RAAB. Sykstuska 23 : 23851___

NA SKRZYPCACH fefceji udziela dlugoiefti; uczeń pref, O c ^  
jnera . skrzypek hYa^ru njiejsk, — S adow ncka  15 boczn i 
Sapiehy K P- drzwi 9 między 2 —i ;  23963

SŁUCHACZKA III. r, fil. udziela lekcji; — ZsłoszeiYa do 
A dm inistracji pod SUMIENNA; 23969

SŁUCHACZKA UL r, filozofii poszukuje lekcji; Zgłoszenia 
ulica Mikołaja 4 urriw ersyfcl; 23704

LEKCJI muzyki udziela nczcń petrrsburskiiego kcm&erwa— 
torjum  ('forteptan); Z g łoszcna  m iędzy 9 a 12 przed po—

^Judn iem , Pensjonat ,,A nnfa“  Kapeinjka 3 nr, 17; 23918

LEKCJI forteuiaiui oraz nauk L-oretycznych udziela ru ty ­
nowana nauczycrdka z * egzarnmem państw ow yni; Qorf\tes- 
m ann; Szpitalna 32; — 23709

DVPLONOWAN.A nauczycielka muzyki udziela lekc.yj gry 
na io rfepam j^  Olga Oniszdcka ulica Król Jadw igi 1. 38A
I. P ię tro ; «  _  _  23749

NAUCZYCIELKA z  maturą scm m arialhą poszukuje posady 
IW w si. W iek EDUKACJA. 23777

W PISY NA KONC: PRZEZ MIN: KURSA HANDLOWE
fcCOLE REFORME. PAŃSKA 14. CODZIENNIE OD 4 - 3  
' — — — — 23194

PRYWATNA 4 klasowa szkoła powszechna i ogródek 
freblow ski" przyjm uje w pisy *0(d 10—1 ; &d 4—6_tej; — 
Język  francuski szczególnie uw zględniony; Łąck ego 8 
II, P ię tro  cboK M arj; M agdaleny; 23937

KURS wszelkich fańcówr i modnych rozpoczynam  6 w rze— 
finta; Z a p s y  codzdemiie; Loeffler Friedrichów  5 (obok 
placu Akademiek‘e g o ); 23950

FACHOWE siły  urządzają k ró tk i kurs robó t ręcznych (hafr 
b a ły  i kolorow y; rjchęHen, s ;atk{ fjlet; koronki irlandz­
kie, aplikacje itm ) O głoszenia od 10—15 w rześnia Kur­
kow a 17 II. p, Ud 4—5 popołudniu; 24016

OSOBĘ, niemogącą p rzezw yciężyć trudności, pcdcjinę się 
w yuczyć nową m etodą, sp am ię tan a  nut fo rfcpjar.ow ych; 
Informacje Zlmorowpcza 6 drzwi 3 ; %  241S5

w  z c u e s o N o  a z f S A Ł s z i o i a O i  w m
K’1!0  znalazł czarną jedwabną plisowaną suknję raczy  za 

wyn?.grodzeu‘em zw rócjć ulica Bandurskiego J 9 Ada­
mów iczowa,    241SÓ, ^ ---------------------------------------------------------

UNIEWAŻNIAM skradzioną karfę  odroczeaia wydawą przez
P . K. U. Stryj w  roku 1924 wysfowkoną no' nazwisko
Łukasz W ynr.yk z O raw y urodzony w reku  1903; 3177,

5 WRZF.SNIA zgubiono męsk'! p-crścień z czerwonem k a ­
m ieniem ; dam znaleźne pełną w a rto ść ; — Zgłoszenia za 
r o g a t ą  gródecką n r, 8 Dręb-ickj; 24157

m a ł -s e A s t w a  e s i s e s

EJAERYil starsky , niiezaJeżny ożeni się z o srbą  bczdz’etną 
nieposzlakow aną, łagodną, sympjytycz.ną f gospodarną z 
w U sncm  m ieszkaniem ; — Zgłoszenia njeanon mowc do 
Wieku pod LUNA; * ' 24154,

M AIRYMONIALNE pism o ,.Fortuna** „V crsa l“  — św iat 
towarzj-sk.j umożliwia zanr?eran'c znajomość* t ° w arzy~~ 
sk :icj ew entualnie m a ł ż e N r ,  49 w yszedł; Egzem ­
plarz 50 g ro sz y l  C entralna Redakcja Kraków Rynek 11,

—    3050

m m i  k o p ' 3 0  9 s p j R i s e s A Z  m m m

FO R lE P IA N  Ham burgera krójtkj opancerzony; silny w  t o ­
nie okazyjnje za  znii-szczone z  dop łatą  sprzedam ; G ar— 
mada, Zborow ska 10; 23941

SPRZEDAM okazyjnie wóz pakow y parokonny praw ie nowy 
Pijarów  17 T him au;--------------------------  /  23947

AUTOMOBIL , .,B euz‘* 6 osobowy z  św iatłem  elektryczne m 
za 550 dolarów  po generalnym rem oncie; — W iadomość 
magazyn mcbl) ARS Hofel K rakow ski; _ 23948

~~ —-— —  *  -------------ti----------------
WSPANIAŁY forfcpfan krótkj krzyżow y sprze

dam. Zim(trowicza 6 drzwi £ , 2*1025

NOWY KATALOG KSIĄŻEK powieściowych i naukowych 
przeszło  2500 ty tu łów , kupony prem owe, w ysyła  za na— 
dasłanfem 30 groszy w  znaczkach pocztowych KSIĘGAR­
NIA NAUCZYCIELSKA Lwów B atorego 12B, W szelkie 
książki szkolne. NOWOŚĆ SEZONU; Higjena kobiefy 
Dr, Smi«rowsk»eL Cera. zł, 3 50. 23193

LATARNIE POW OZOW E tanio sprzedam  LUMEN -  
plac Mariacki 4 : 23111

FORTEPIAN k ró tk i H am burgera sprzedam ; Lwów 'Par­
now skiego 9 p a rte r  le w y ; 23708

SPRZEDAM kredens, biureczko. ^ H ź n ja r k ę ; to a le tk ę , nachf 
kasRki M ałeckiego 4 pa rte r p raw y ; 23984

KAMIENICA jgdno p ią trow a z ogródkiem obok dworca 
głównego za 16,000 zk  do sprzedania; Zgłoszeń a z grze— 
czn-oścf dn fryzje ra  B-aterego 24; 23992

F O R lE P lA N  d0 sp rzed an a  u adw okata Fischera — Lwów 
Słowackiego 13 p a rte r; 23931

ŻURNiALE M 0D , kriłje, rrtanA iny  d a t.isk e , rr.ę- 
sk :c, d ż ie d m e , wzncy <k> robó* ręcznych, sa­
m ouki szi'c:̂ j hurtow nie i d e ta jlic zn e  p o  c e ­
nach konkurencyjnych poleca ADOLF ' jELLEL, 
TAt^MOPOL, W AŁOW A 2. W y sy łk a  d!o każdej 
m iejscow ości odw rotn ie  za  zaliczka; 2906,

SIODŁO z  trenzla w  bardzo dobrym  stan ie  kupie: Zgło­
szenia : Zyblikfewicza 5. Spółdzielnia ALLAN1A 24050

UBRANIA m arynarkow e, fu tro  baranie, skrzypce dobre ^  
kasę żelazną- — ta n ‘n sprzedam : G łow ńsk iego  23 —
lew y p a rte r: 24043

BRZUCH O WICE — piękno parcelo p rzy  stacji po 22C0 
z ło tych  sprzddam ; G łow ińskiego 23. lew y p a r te r : 24042

PROSIĘTA rasowe j locha do sprzedania: — Ulica 
L eszczyńskiego 31: 24038

PARCELĘ budowl, o. powierzchni 153 sążni2 18 m, fronfu 
sprzeda Schm ircr — Jazow ska 78; 23951*

FORTEPIAN krótki krzyżow y czarny pierwszorzędnej 
nrark: sprzedam  Łyczakow ska 57, 24021

PIEKARNIA w ruchu z m urowanym  demem piętrow ym  —
zabudowania gospodarcze, ogród, sklep w rynku w pó— 
w iatow tun mlieśc:c  do sprzed au:a : Zgfoszcaia cŁo Adm:
W icku pod PIEKARNIA: ___  23837^

KUPIE b ila rd : W ad o m o ść : Skład v/ódek Franciszka Mo—
szkow icza, K ołła ta ia  2:______ ______________________ 24129

DOMEK, ogród 200 drzew  owocowych sprzedam : V/r,kait3
właściciel — Snopkowska 57: _______________  24055

DWA domki z  ogródkiem  i parcela zaraz  do sprzedania —
Chodorowskiego I, 6, 24012

APARAT fc&ojtrraEczny 9 V  I2 ->2: p rzyboram ; za  85 złu i 
do sprzedania: Tadla, K leoarow ska 18. od 5— 7 : 24046

WILCZUR jednoroczny ładny ifjanio do  sprzedania: UF ca
Królowej Jadw igi 12, I ; p : 24077

JADALNIE, s y p a n ie ,  safc&iłkf. kluby, ga ra ttu ry  do po—: 
cm-kalnf — pol*cca po cenach zniżonych magazyn mebli 
ARS — H otel Krakow ski 24074

KAPELUSZE dam skie (od 12 z lo ty  cli począw szy) najnow­
szych kreacji, krajow e, zagraniczne poleca Helena Miiller 
Nabielaka 45.. W ykonuje równ-eż przeróbki według na i— 
nowszej modv po cenach reklam ow ych — (F irm a chrze­
ścijańska) : 23327

TOKARNIĘ pociągową, W ierta rkę , Schapmg, F rtze rk ę  — 
m;itor benzynowy czterckcnny , m aszyny sfo larsk te  tanio 
sprzedam . Żółkiewska 123^ _  ___________  23784

NA _ RA iY  KOŁDRY w e w szelk 'ch  gatunkach na zam ó­
w ienie: P racow nia kołder. O rm iańska 22 : 23893

FO R lEPIA N Y , pianina, f-sharmonje mało przegrane, zna— 
kcmilte — sprzedaje — kupuje — m ienia: 'iV!ko cen­
tów ką. Pańska 21. H anak: 23903

OKAZYJNIE skórki krym skie ^na 2 kom pletne >, płaszcze 
damskia da sprzedania: W iadomość w firm ie B racia
Sbarzcwscy — Halicka 16 : 23867

1 SZAMPON, 1 duże m ydło toalefow e, 1 woda kolonska; 
flaszeczka perfum ; 1 pasta do zębów , 1 proszek do zę­
bów', 200 arkuszy papieru hyg . 3 tru tk i na muchy —
szysfko  razem  ty lko  2  z ł , 'L a z a ro w ie , Kraków. Gar­
barska 4 ;     28C0

KUPUJĘ FO RiEPIA N Y , PIANINA; meble, dyw any; obrazy 
ar.fvki itp Łaskaw e zgłoszen:a Rynek 1, 42 firma Mar—; 
kiew tez;     22080

MASZYNY do p isania w ypożyczam , A ugust Kolcsza, Sy— 
k stu ska  10.   23782

FO RdEPlA N  fub pianino kuplę;. Radwański H ausnera 5, 
------------------------------. 23765

E S S S 1 F S 5 ia j» sp a |B  n a j t a n il ;  k o ł d r y
. l & a i  AtATERACC H j-lć,.
S E l B l Ń S 5 i 3 ,  L w ó w , E o p e r n i K a  1. 4 ,  

ń a p r s a c i t /  S s K o w r o n a ,  30S1»     ^ —'
Si TA; * Najticńsze źródło sfj do fasowania ; przesiew ania 

mąki™ dla pT kań, kuchen j c u k e r ń ;  PT . Kopcom ceny 
hur-townu — poleca C w enarski. Lw ów , Akademicka 21;

------------------------------------------------------------------------------------------- -3165, -
WANNY, wanienką, balje, praczkarki — tani w Jasny so—

Ł -dny .wyrób oraz n a cz y n ia « emaljOAA-ane sprzedaje Cv/e — 
narski, Lw ów , A kadenrcka 21; 3164,

SYPIALNIĘ jasną używaną (janfo sprzedam ; Chodk*ew?cza 
8 II, P, na lew o;--------------- ----- - ------ 24173,

SZCZENIAKI w ilczury  czyste j rasy  do sp rzedan ia; ulica 
Pełczyńska 6 II, p. drzw i 5 ; 24155

FORTEPIAN tlo naukj tanio sprzedam ; ulica Za rog , gró— 
deeką nr, S; —  ------ 24156

FUTRO dam skie na dość w ysoką tęgą osobę; popielice; 
w ierzch sukno zielcme; kołnierz ii m ankiety piżmaki cza r­
ne do sprzedan a  w  sklepię W , P , Sfępkow icza vfs a vts 
KaÓiedry; -     24166

SYPIALNIA jasjonowa modna do sprzedania; Żółkiewska 82 
J 3 J  y k_;_____________________ _____________________24138_

F O R iE P lA N  debrym  stanie sprzedam ; Fabryka Baczew — 
skiego zarządca S tru ć ; . 24140

BOSENDORFER fan-lo do kupienia;
II. Pięftfo od gadz, 11—2:

Kochanowskiego 67 
24142

SPRZEDAM piękny duży dom ; 3 pokeie i kuchnja womo 
komfort- 3 iron t a ;  ogród; tieren p rzem ysłow y; atiajuia 
w ozownia, 2 mjłiuty oęl tram w aju ; piękny widok dookoła 
łfcdne położenie z a  16 fy s , dolbrów ; Informacje K rzyw — 
czycka 5A; Lejmanów *cz. Łyczaków '; 24143

ZARAZ do sprzedania tokarn ia  używ ana w bardzo dobrym 
s t» T e ; można oglądać w  ruchu w  Fabryce m aszyn ,,Fer—. 
rum ‘‘ Ska z  o. o, Lwów ulica Żółkiewska 147; W ym iary i 
33G0 m /m  in 'ędzy  k łam i; 300 m /m  w ysokość k łów ; 460 
w przegub*#;   — 24073

| ■—  ■ *
SPRZEDAM dom z ogrodem ; kilka parcel p o4  budowę w 'ę^  

ksze i mm-ejsze; sąg  8 zł, do 10 z ł. R ogatka wulecka 
drugi dum na lewo — Jarem ko ; 24071-,

OLIWY MASZYNOWEJ 10 becz-ek, waseĘny żóNiri bez za—\ ! 
,pachu 40 beczek okazyjni# do sprzedania, loco  Lv ó w ; —i 
B liższa w iadom ość; Chmielewski, Potockiego 26, 3152
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( T p . : r a 5 e > c ! .  l o r N S M a a Ą  ■ w j a ^ s s d . o w ą )
d o  n a b y c i a :

ite ia r iu a  sam sshod@ '*m  0 ^ . 0  .760 t fabryki „GAZGLiNA‘‘ Ska Akc we Lwowie, po 52 gr. za 1 iifr. 
n ie !  SDIUSSh^llOU?^ z państwowej Fabryki ol. min. „POLMIN" w Drohobyczu, w blaszankach 5-liirowjch

po zł. 3"60 za blaszankę. 32ot
g a r r ^  g”  saBŁ̂ m a r ^ . ^  ■"*

O b s z e r n i

KaSitei Msliiili
nadzwyczaj ciekawej, zejinującej i 
pouczającej treści wysyła na żądanie

r' DARMO I
fsiprąia 1. lfi|t| w PfzeąjS

N a w y sy łk ą  d o łączyć  znaczelc p o cz to w y .

m ieszk ań có w  o ra z  h a n d lu  i p rzem y słu  m ias ta  Lv/o* 
u a  i (.ściennych  gm i i (Z iresien ia , Z am ars ty n ó w  i tp .)  
u rz ą d z a  re d ak c ja  „L w o w sk ieg o  S k o ro w id za" .

Celem  z red ag o w an ia  „ S k o ro w id za  a d re s o w e g j"  
śc is łeg o  n ieodzow nem  je s t  w  d r b ie  dzisieiszej po 
m oc m o ia ln a  i m a tc rja ln a  ogó łu  m ieszkańców , p rze­
to o d w o łu ją  się  t ą  d ro g ą  do  tychże, by  raczy li n a ­
d e s łać  mi svro je  ad resy , t.;k  m ieszk ań , ja k o te ż  p rzed- 
się  iorstWJ, g d y ż  ty lk o  ta k a  w sp ó łp raca , m oże s lw s r  
rzy ć  śc isłą  ksi-.-gą ad reso w ą. N ad sy łać  w in n i m ie sz ­
k ań cy  sw e  a d re sa  z b io ro w o  (dom am i zam . lub  też  
w sp ó łp raco w n icy  jed n eg o  u iz ą d u , b ą d ż to  zrzeszen ia, 
k o o p e ra ty w y  i t .  p.)

D o k ażd eg o  a d re su  m ieszk ań ca  załączyć  n a ­
leży  o p ła tą  20 g r ,, z a ś  d la  m ieszk ań ca  p ro w a d z ą c e ­
g o  p rz e d s ię b io rs tw o  o p la ta  w ynosi 1 Zł.

O p ła ty  p o w y ższe  nie o b o w ią zu ją  w y d aw cy  do  
n czego , p ró cz  um ieszczę ia p o danych  ad resó w  w 
.S k o ro w id z u "  w  1925 r. vz fo rm ie  u rząd o w e ;, zaś 
n a d a w c a  ró w n ież  nie je s t  ob o w iązan y  do żadnych  
in n y ch  św ia d c ze ń  ty  lico ja k  pow yżej.

A d re sy  w inne  być p o d a n e  p rz  .z p o siad aczy  m ie­
sz k a ń  i p o d n a je jn eó w  k ró tk o  i w ązłow ato , im ią i nazwi- 
_ko, zaw ód, m iejsce zam ieszk an ia ,z . ś  p rzem ysłow cy  a. 
d res p rz e d s ią b io rs tw a  do dnia 25 IX. br.  d o  Redakcji

Redakcja „LSJ3&SKF5GG §KGr»DWl32a" 
PI. SanpBdSEf.Bina 

9190 Lw ów, ul. Żółkiew ska I. 1 2 3 .

P IE R W S Z A  M A Ł O P O L S K A

M SM M ilPM ail3,
1. W. 1133.913 3 SYN
L w w ó w , u l .  J a n o w s f t a  115.
Kupuje: groch, jęczmień, proso i wszelkie 

odpadki.34153
Telefon 13-94. Telefon 13-94.

(las s ta ii

K!0
pragnie znaiezc zajęcie, 
lubdobrze spizeJać nie­
potrzebne przednroty

Kt©€ł9€©
znaleźć korzystny zbyt 
dla sw ych produktów  i 
tow arów ,

Kto szuka
dobrej k lijen teli w śród  
najszerszych w arstw ,

Kto znaiazl
zgu b ion ą  rzecz i nragnie  
zw rócić w ła śc ic ie lo w i

niech ogłosi
się  natychm iast we

f l l s a a  K a r n y m
n a j p o .  ż y t n i  ej  s z y m  
dzlei .r . iku  k ra jo w y m  — 
k tó r e g o  d z ia ł  r e k l a m .

S G t S f c i f i

w y n a g r a d z a
w y d a tk i  u czyn io ne  n a  

M  o g ło s z e n ia .  • ś

o •
T o  K u p c ie  

te
W y  i  w a s z e  r o d z e ń s t w o ?

„LEKARKE DOM OW A
Dr. Mfcd. J. S P R IN G E R A  (aprobow aną w S:vvajcarji i N iem ­
czech). —  Ks-ążl-a nagrodzona na Mię 'zynarodowej Wystawie 
Hygjenicżn-'j  w Dreźnie i w. innemi nrg rodann , oświeca i pou­
cza zdrowych i chorych, jak sobie  radzić we ws ystkieh choro­
bach, trap  ących ludzkość. Zawiera b-łO. stronic , 936 ilustracji 
orygit alnyc ■, 3 i  tablice i dodatki kolorowe, w ozdobnej i trw_-

łej opr wie.
F fabyć i i ic ż i !.3  w e  w s E y s fk f s h  k s i ? g a r n ! ; s i i  w  ? s l s s 3  i s a s t - a i i i s ą

Sk!ed glówr.y d la  księgarń: G .  L rO jR i? 1? , W  a  3? S 35 ii.»
31 4w a ,  P o czta  g łów n a , Skrzynka 220 .

HHaMBBasBWC.%

pragn’e zaopatrzyć się na t©SŚ©ft 3 Z llE ®  w nsj- 
fi I  trw alsze i naj- to  najtari -i i n a :-
| | e l e g a m ^ z e  v J a a .x i5 i »  %IM£. korzystniej k u p j

t y l K o  u  z r . t t i i . ł j  z  t a n i o ś c i  £ > m y

m ' m m  i  u M g j m9 y va fe .w i  W 9
Dla po w o łu jący ch  się na  ntnitjiefe og ło s ien .e  5°/a o p u s s t ^ i  

Z  n i s K i c h  c e i r  w y s t a w o w y c h ,  3_0ż

Kii i IlfT
H H S O P 1

fl? i i i ,  p i l a ,  w t ó i  m  i esigsi.
CHSSEŚUUAŃSiiA 1 1  
HURTOWNIA f WM

& mimmi
■ ŁrtT- W Tagi? V ' a n

3171 

f -  aY  Ó  W

RYDER 3£

P R Z E S T R O G A !!  " I ł l Ś i K N t
H e h f l P 4 d 8 { l i l B l i » M ^ I  . . 1 8  z :

d o p ó k i  n i e  w a t ą p i c i a  d o  m a g a z y n u

JÓE©f© G r u b e r a
r.w6w. m r j f M  e
ABY PO D Z i\V lA Ć  ŚLICZNE M ODELE, J.h

17"—
17*50
17.50

JAKO C T O ­
WARU i NADZWYCZAJ NISKIE CENY. 3111

„ jed w ab n e  
B luzk i crep em a io ca in  
ju m p ery  jedw abne .
Sp ód n iczk i . . . 7-— „
K oszu le  szy fo n o w e  . . 3*50 .
P ończochy z pod w. s to p ą  V — .

S P 2 C J ^ L C 4 3 ^ Z
W yroby  w e łn ian e  d la  dzieci z p ierw  

's z o rz ę d n y c h  fab ry k  kraj* i zagran iczn

W ^ I & 4 y t o a ć  o p Z a c o a o  r y c t a l t u L n . Wydawca ,Wł*k Kowyu, S wydawfiks^

Drukiem Spółki druk. ( P riM * , w L  Sok^*

i


